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GAZETA LWOWSKA
, . Wjckoili e»d*iujaf« • fo iiln i*  S-ei«J p< potadali i  wyjątktaa I dni

N*m#r pojedyóciy kontuj* w m itjm  i prowiaeyi 6 0  f *
l S iara Redukcji 1 IdJiialitnusyi ml. Podwale 8. — Kkipedyeya wiejioowł 
.Ottiejioowm »L Gikrnieodego 13, Pojedymate ■ Baera do ubycia w Kkipadyeyi, ul. 
^aieekiego 13, w Reklamie Praaowe], Chorążenynaa 7, w traAkaok i błmraah 
^karników. — Łiety aaleiy frankswad.

Beklamaeya otwarł* wolae od opłaty. Konto P, K. 0. Nr. l i i , 608.
Talafom tUdaknyi Nr, 193. — Talafom Admlaiatraeyi 73.

P R E N U M E R A T A !
aieji^oznii ćwiifórooMie pńłroomi*

** Lwowie bez dostawy...............................................10 Mk 30 Mk 60 Mk
> .  a doitawą....................................................13 Mk 36 Mk 73 Mk

* Pntoayłką pocztową w P o ls o e ............................... 13 Mk 36 Mk 73 Mk
.  • *  Liny eh państwach . . l i  Mk 48 Mk 84 Mk

7 lamowy lab jego miejaea 90 1.,
ofłoueaia po 30 f., od wyran,

0 » a y  a g to a ie ń  (naonaów): W iem  aowpar 
•abelaiyeny i limbowy 1 Mk 30 f. — Drokw 
tłutym drmkioa podwójnie.

Nadoolau 1 ukrologiu po 3 Mk 60 t ,  po kroaiM i kcmuikat) 4 Mk, aa wiana 
4 tamowy lab jogo alsjaoe miary aompar.

O g le w ia  w Daiauika irifdowyir po 3 Mk, tabolaryoau i lieabowt po 3 Mk 
80 fen. aa wiana aoapar. 4 lamowy lab jego miajaeo.

Wnyatklt ogłouaaaia pnyim<je Admini«tra.j» ,6 ^ e ty  Lwowskiej*, Lwi w, 
Podwala L I., w godainaek od 8—3 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Oborądo^ynn 7.

JPnewndnlk u m k tw r 1 literacki", dodatek miesi; osay otnymaia tylko eato- 
1 p i b n f f  abeuM l .Orne ety Lwowakiej* aa połowę rooaaoj prenumerat? tj. CO Ł  (43 Mk.) 

( P r a n n id k *  mobae preauaerewnny koeatmje 130 K (84 Mk.)
Listy i pmaytki rfkopiaów mai esy praesylae do Redakoyl .Praewadmika* ped 

adnseei: Lwów, aL Wałowa Nr. 81. L piętro (mad aeaaminem).

O Z Ę ŚĆ  U R Z Ę D O W A .

Naczelnik Państw a zamianował prezesa 
fcąlu okręgowego w Złoczowie Ignacego 
&*erowiez» sędzią sądu apelacyjnego w V. 
kia sie we Lwowie, a dr. W ładysława Szy­
dłowskiego radcą prokuratury generalnej 
fiaecaypoepolitej Polskiej,

Ministeratwo Skarb i reskryptem z dnia 
19 marca 1920 I. 19044 ztmianowało radcę 
skarbu Antoniego Pawlitę, starszym radcą 
Skarbu w YI, klasie ra tg i w władzach
skarbowych w Msłogolsce.

G ca-raln? Delegat Rtądu dla Galieyi 
Wsen ósł radcę leśnictwa in i. Józefa P ia- 

o z Sambora do Wadowic.

Generalny Delegat Riądu przeniósł se­
k re tem  pcwiatowego Jana Prokopa z Mo­
n iek  do Krakowa.

Prezydent dyrekcj-i jsoest i telegrafów 
*1 K akowie zamianował *s»ir*ntkę poczto­
wą Jadwigę L  it-ykównę, zamginą Zajdzikow- 
ską, sraH ykantem  pocztowym,

Rozporządzenie
M in istra  A prow lzacyi w sp raw ie  zm ian y  
a r t .  1 n s t .  C, l i t .  a, ro zp o rząd zen ia  z d n ia  
31 g ru d n ia  1919 r .  w spraw ie o g ran iczeń  
spożycia w zak ładach  pnbU eznyeh  (Dz

U st. R . P . r .  1920 N r. 4 poz. 21).

Na podstawie dekretu Naczelnika Pań­
stwa z dnia 11 styezaia 1919 r. (Dz. Pr. 
Nr. 7, pcz. 109) i art. 9 ustawy zd a . 18/11 
1919 r. (Ds. Ustaw B. P. Nr. 89, poz. 485) 
zarządza się, co następuje:

Art. 1. W rozporządzeniu z dnia 31 
grudnia 1919 r. (Dz. Ust, B P, z 1920, 
Nr. 4, poz, 21) w przedmiocie ograniczeń 
spciycia w zakładach publicznych im ienia 
się ait. 1, ust. G. lit. a, w opcuóo nas tę - 
ju  ący

a) aodawaafe do kawy i herbaty mleka 
łą  in ie lub osobno, lab przyrządzanie czeko­
lady i kakao aa mleku oraz spoiywanie jest 
dozwolone od godc. 6 do 12 rano i od godz. 
5 do 11 wieczorem.

Art. 2. Bo (porządzenie niniejsze wcho­
dzi w tycie z dniem ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw B P.

Minister Aprowizacyi:
( —) 8 t Śliwiński.

Rozporządzenie
M in istra  P ra e y  i  O pieki S po łeean rj w 
p rzedm iocie  tym czasow ych zarządów  Mas 
Choryeh o raz  k o n tro l i  szczegółow ej nad 
gospodarką finansow ą Fa®, k tó ro  o trz y ­
m ały  za lic zk i ze S k a rb n  P ań s tw a  n a  

koszty  ieh  o rg a n iz aey i.

Na mocy art. 1 Przepioów Przechodnich 
dekretu i  daia 11 stycznia 1919 r, o obo- 
w ątkowem ubezpieczenia n t  wypadek cho­
roby postanawiam co następuje:

Art. 1, Dla zorganizowania Kaa Cho­
rych na mocy dekretu z dnia 11 stycznia 
1919 r, o obowiązkowem ubezpieczaniu na 
wypadek choroby ustanawia się komisarzy 
Kas Ctoryeh,

Art. 2. Komisarze Kas Cborycn mogą 
uw ierać  umowy i wszelkie akta prawne 
z wyjątkiem nabywania, obeiąłania i zbywa­
nia nieruchomości,

Do nabywania, obciąiania i zbywania 
nieruchomości komisarze Kas Chorych muBią 
posiadać spseyalne pelicmocnietwo, wysta­
wione przez M inistra Pracy i Opieki Społe­
cznej.

Prócz powyiej wymienionych komisa­
rze Kas spełniają wszelkie inne ezynności 
Kasy, określone w dekrecie o obowiązkowem 
ubezpieczeniu nu wypadek choroby przepi­
sami o Zarządzie i Badzie Kasy,

A rt. 3, Komisarze Kas Chorych ipra- 
wują powierzone im czynności do chwili 
przeprowłdzenia wyborów do Zarządu i Bady 
Kasy oraz ukonstytuowania >ię tych władz 
Kasy, nie dłużej jednak, n ii  przez 6 miesięey 
od chwili otwarcia Kasy,

Art. 4. Przy Kasach Chorych, które 
otrzymały zaliczkę ze Skarbu Państwa na 
koszty organizacji, Minister Praey i Opieki 
Społecznej mota ustanowić po ukonstytuowa­
niu aię właa*. Kasy Chorych, przewidzianych 
w dekrecie z daia 11 stycznia 1919 r,, a i 
do apłaty powyiej wskaż «nej zaliezki, spe­
cjalnych urzędników, kontrolujących dla wy­
konywania szczegółowego nadzoru nad go 
spodarką finansową Kasy.

Art. 5 Fandusze, przeznaczona ze Skar­
bu Państwa na zorganizowanie i uruchomie­
nie Kasy Chorych, komisarze Kasy otrzymują 
z M iaisterstwa Pracy i Opieki Społeczaej. 
W tym celu komisarze Kas Chorych wiani 
przedstawić Ministrowi Pracy i Opieki Spo­
łeczne; wniocki w termie odpowiednich pre­
liminarzy.

Art, €, Rozporządzenie niniejsze obo­
wiązuje od dnia 30 marca 1920 r, Z dniem

tym traci moc obowiązującą rozporządzenie 
M inistra Pracy i Opieki Społecznej o tym­
czasowych Zarządach Kas choryeh z daia 
18 czerwca 1919 r. Nr. 141 Monitor Polski 
z dnia 27 cierwes 1919 r.

M inister Pracy i Opieki Społecznej:
(—) E, Peplomki.

Eg za m im  dojrzałości w Ssm iniryacti 
■auczycielskich

odbędą się w roku bieiącym w następują­
cych term inach:

81 m aja: W prywatnem seminaryum 
ieńskiem im. św. Bronisława w Kołomyi, 
w seminaryum męskiem we Lwowie, w 
prywatnem seminaryum ieńskiem TSL. im. 
Preisendanza w Krakowie, w pryw. semina- 
rjum  ieńskiem w Bzeszowie.

2 czerwca: W ruskich kursach semi- 
■aryalnych we Lwowie,

4 czerwca: W seminaryum ieńskiem 
we Lwowie i w Priemyślu,

7 czzerwca: W prywatnem seminaryum 
ieńskiem w Bochni, w pryw. seminaryum 
ieńskiem im. św. Bodziu/ w Krakowie, w 
seminarynm męskiem w Budniku, Sokalu 
i Tarnowie, w prywat, seminaryum ieńakism 
w Stryju.

10 czerwca: W prywatnem saminaryum 
ieńskiem S, Mfl aniołowej w Krakowie,

11 czerwca: W seminaryum męskiem 
w Starym Sączu i w Tarnopolu.

14 czerwea: W seminaryum męskiem 
w Krośnie, Bae-zowie, Samborze i Stanisła­
wowie, w seminarym ieńskiem w Kukow is, 
w prywatnem seminaryum ieńskiem w T ar­
nowie i Bychnowskiej we Lwowie.

16 czerwca: W ruskich ieńskich kur­
sach Scmiaaryalnycb w Przemyślu.

17 ozarwca: W sem-naryum męskiem 
w Krakowie i w pryw, semmsrym ieńskiem 
w Nowym Sączu.

K a z i m i e r z  B r u c h n a l s k i :
Obraz szkolnictwa ludowego 
w dwunastu powiatach Galicy! 

W okresie pięciolecia 1909—1914.

(Ciąg dalszy).
Równolegle niemal z czystością sali 

azkcln?) szła czyatość dtioci, ich c ała. ubra­
nia i obawia, a jak wielkie m i to znaczenie 
Wychowawcze i społeczne, dowodzić nie po­
trzeba; na tę sTonę zatem wyglądu naszej 
szk ły, wypadn'6 przy organizacyi sikoły 
powszechnej baczną zwróć ć uwagę.

A skoro m o»a o budynku sikoły, jego 
urządzeniu i czystości, nue moina pominąć 
koiiserwacyi budynku. Ta na ogół bardzo 
licho była u nas wykonywana i stąd pocho­
dziło, łe  n eraz budynek nienajgorszy, cza­
sem nawet sowy, z !mienisł się w krótkim 
czasie w ruderę, zawilgacał się i porastał 
pleśnią. Było to winą zarządów szkół i bra­
ku odpowiednich funduszów, a więc samej 
orgznm cyi szkol&ej, która n 'e chcąc obar­
czać gminy eięiarami na rzecz szkoły, ruj­
nowała ją nieraz tak doszczętnie, ic  w nie­
których gminach z powodu zawalenia się 
budynku lub jego opłaktnega stanu, trzeba 
było zawiesić naukę na miesiące lub całe 
la* a.

Ta kwestya bardzo w ain t, a przez sa­
morządy gminne spy  łuna, wakutek krótke- 
wzrooinośei pclityki szkoln-j n» szary koniec, 
musi w sstawodawstwie szkolnem znaleźć 
zro umienie i uregulowaoie za pomocą spe­
cjalnego podatku na cele okólne, jako do­

datku do danin gminayćh, ś 'ąganego na 
utrzymaaie, budowę i konserwację budynków 
sikolnycb uitawono.

Dalszą boląctką galicjjsU cb szkół lu- 
d wych, była frekweneya dzieci na naikę 
azkohą. W jesieni i w pełnen lecie częścio­
wo słaby proceat dzieci, uczęszczających do 
n kcły , w stosunku do liczb/ obowiątanych 
do nauki, mógł być wytłumaczony ronotimi 
poluemi, ale w zimie ńie miał itdnego uia- 
szdfiienia, Diwcdził on tylko, ie  nasz wie­
śniak czy małomieszezanin stronią od szkoły, 
nie doe<niając jej wartości, uwatają ją za 
malum necessariutn jak podatek bezpośredni 
i t;lbo  pod przymusem szkolnym, który 
obowiątywał w G d ic ji, cosyłają dueci do 
s>k'ły i to s^rsobem ratalnym, ut aliguid 
fecisse tlideatur.

Podczas prZBglądu szkół, inspektor 
krajowy p. Bruchua'ski starał się zebrać 
daty, odnoszące s ę do frekwencji, a chociaż 
nie wszędzie było to m. tli we, bo nie wszę­
dzie n a icy c ie le  prowadtili wykaz dzieci 
ebowiąianych do nauki i l i s  zawsze zapisy­
wali nieobecne w klasie zs ścisłością, to jut 
i ten materyał, który umieścił w swoim 
„Obrazie szkolnictwa ludowego*, daje smu- 
tay wizerunek szacunku dla szkoły i zrozu­
mienia jej wartości p iiez  rodziców, Z cyfro­
wego zestawienia dochodzimy d i po namia 
tej sm utnej rzeczywistości, te  połowa mniej 
więcej dueoi nie korzj staln. z debiodziejstwa 
oświaty sikoUej. Zwłaszcia na stopniach 
wyisiych frekweneya maluje przerałająco 
szybko, tak, łe  w w ie lu  B .koł»ch wiejskich 
nauki na stopniu III i IY nie moina było 
prowadzić lub prowadzono ją dorywczo — 
bez wartości.

Winę tego przypisuje autor różnym 
czynnik* m poza rrdtieam i, w'ęo nauczyciel­

stwu, które dla własnej wygody nie dość 
ściśle akcentuje potrzebę nauki i nie uświa 
damia rodziców, zadowolone, ie  ma mniej 
dzieci w szk«)e i mniej z niemi kłopotu, 
niewykonywaniu przez Bady szkolne okrę­
gowe i starostwa przymusi szkolnego, łą­
czeniu dzieci różnych stopni na wspólną n a­
ukę i »  ciasnym budynkom szkolnym, któ 
re nie mogłyby pomieścić wazystkieh dzieei, 
obowiązanych do nauki. Zależnie od okręgu, 
naaczycislztwa, inapektora okręgowego i sta­
nu budynków różne z tych przyczyi różnie 
działają na obniżenie frekwencji i dopro­
wadzają często szkrłę do bezprodnktywAości, 
bo jeśli nauczyciel ma dziś te jatto inne 
dzieci w k lace , nie może postępować naprzód 
z nanką i stoi w czerwce na tym samym 
martwym pnnkcie na jakim sta ł w jesieni.

Dla badacza naszej szk ły i dla tycb, 
co śnią sny o siedmit klasowej szkoły po­
wszechnej, ta  częśc p rac / p, Brucbnahkie- 
go jest zimnym tuszem, obsuwającym ideały 
na daleką metę w zetknięciu z rzeczywi­
stością.

Niemniej zajmujące są uwagi inspektor­
skie o etanie nauki w zwiadzanyeh szkołach. 
Przedstawi się ona bardzo rozmaicie, ale na 
ogół takie niekorzystnie. Są wprawdzie szko­
ły nawęt kilkunastoklasowe, gdzie nauka z 
małymi wyjątkami a*je dobre l ib  barazo 
dobre wyniki, ale są te ł  szkoły, gazie zi 
kres nauczania stoi poniżej poziomu naj- 
skrcmaiejszycb wymagań. Widzi się tam i 
lekceważenie obowiązków przez nauczyciela 
i brak metodycznego wyszkolenia, Oóż mó­
wić o nauczycielu, którego wizy tający inspa 
ktor budzi po ósmej rano, a więc w parze, 
gdy nauaiyaiel powinien być w klasie lub 
o nauczycielkach z okręgu lwowskiego, któ 
re  dopiero pociągiem o 10 zjeżdżały na po-

■teruaek zs miast być tam o 8 raao l Jak 
nazwić powuaaie inspektora przez nauczy­
cielką o 8/4 9 rano słow am i: „Ta gdzie tak 
rano?!*, lub jak wyttnmaczjc pnszczeaie 
dzieci przed pierwszą w południe, g o j we­
dle zatwierdzonego przer Badę ozręgową 
planu powinąy być w szkole do trzeciej? 
Te i tym podobne fakty, cytowane deść li­
cznie w sprawozdawczym obrazie inspektora 
krajowego mówią o zaniku poczucia obo­
wiązkowości u wychowa*ców, a tem samem
0 wartości szkoły, kierowanej przez takie 
siły nauczycielskie, Pociechą jednak w tym 
etacie rzeczy jest to, ie  opieszałe jednostki 
nio trafiają się zbyt często, skoro rozklasy- 
ukowanie e ta tu  m ak i praez inspektora we­
dle kategoryi: b. dobry, dobry, dostateczny, 
mierny i niedostateczny wykazuje w Banoc- 
kieot na 128 kl«a wizytowanych 27 o stanie 
nauki ujemnym, w Jarosł. w sneiu na 66 klas 
tylko 7, w Przensyca-;=gE 11, w Budeckiem

nr 96 kla3, w Brze łowekiem 14 na 106 
kies, w Jaworowskiem 12 na 93 kias i t  p, 
Trzeba tu jednak nodać dla piawdziwości 
obrazu, ie  ocena inspektorska nie zawsze 
może być dokładna po jednorazowej wizyta­
cji, ie  na ujemny osąd aaoie się zło i/c chwi­
lowa niedyspoiycyu nauczyciela, nerwowe 
zmieszanie cię nauczycielki z powodu wizyty 
a i krajowego paaa inspektora ze Lwowa «• 
dzieląjące się dzieciom, nieregularna frekwen­
eya dzieci, niezawszr zak iu a  od nanczyc.ela, 
jeśli n. p. Rada szkolur okręgowa aama 
znosi obowiązujący przymus szkolny (sic!)
1 t. p.

(Dokończenie nastąpi),

ftładj/ctow K uehanlk



18. cs..r»ca: W S9KjinaTyum ień k iem  
w B ueianaeh i w Stanisławowie.

21 c*er?rea: W sem ^arru m  męski em 
w Białej i w prywatnem Seminaryum żeń- 
skien Z Sim łirowekiej we Lwowie.

24 czerwca: W seauusrynm męskiera 
w Kętach.

1 lip ca : W prywstuem semissrynm 
ieńskiem w Csertkowie, Samborze i Tar­
nopolu.

Z  Rady Ministrów.
B&ds Ministrów na poziedieniu w dnia 

b. m. p n y  u a  raięa ty in iy .n i projekt 
ustawy M inistra skarbu o obcokrajowych pa­
pierach mających bezpieczeństwo pnpiiaine, 
o przyznania bon fizacyi posiadaczom asy- 
gnat 5 pre. zewnętrznej pożyczki państwo­
wej a roku 1918, o przyjmowaniu obhgacyj 
wojenny h  i potyczek austryanno-w^gierskich 
pray subakrypeyi zewnętrze tj  dtagotarmino- 
wej pożyczki państwowej z r. 192U,

Następnie przyjęła Bada projekt usta­
wy ■ 8 g ru d tia  1915 o wywłaszczeniu mio- 
szkzń na potrzeby wojskowe po im iaaie nie­
których przepisów dis ochrony lokatorów, 
wreszcie wniosek M inistra handlu i przemy­
słu w sprawie amian w ustawie probierczej.

W sprawie banknotów 10 .0 0 0  koron.
Z Warszawy donoszą: W celu ułatwię 

nia półcienia posiadaczy banknotów 10.000 
koronowych M nisterstwo skarbu ogłasza, ie  
wszystkie mi»jscp*e oddziały PRKF upo 
wainione zostały do przyjmowania jako cpła 
ty na poiyczkę państwową tyehie bankno­
tów o ite ,'os.aiacze ich udowodnią, ie  
otrzymali ja w kraju s?oscben  zwykłym, 
wykluczającym priypuszc^enie przywozu z 
zagranicy. Przyjmowanie będzie t ę odbywzć 
da dnia 26 kwietnia 1920 a w miejscowo­
ść ach, do których wiadomość ta doj di e  po 
28 kwietnia b, r., nie dłui .j n ii 2 dni po 
dojśeiu tam ao wiadomości.

Obrady Komisyj sejmowych.
K o m i s y a  o d s z k o d o w a ń  w nocie 

z 17 b. m. zgodziła się na prośbę nąd u  
austryackiego, aby postanowienia traktatu 
p łojowego w St. Germain co do ostkodo- 
wań i co do likwida yi banku austro-węgier- 
skiego wprowadzić z*raz w życie bez czeka­
nia na ratyfik*cyę tra itz tu  pokojowego.

K o m i s y a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem posł-. dr. Głąb Uskiego, 
w  obecności d>legatów M iaisttrstw a prze­
mysłu i handlu i skarbu po szczegółowej

rozprawie nad referatem posł* Wierzbickiego 
o projekcie ustawy w przedmiocie pouatku 
przemysłowego, postanowiła f  odwieść stawki 
dotychczasowe przeciętnie około 10 prc. sto- 
suikowc wyiej dle przedsięniorstw handlo­
wych i przemy słowych.

K o m i s y a  k e r s t y  t i e y j n a  pod 
przewodnictwem posła B atajr w obecności 
szefa bekcyi Sienkiewicza, u cn waliła weatug 
wniosku posła Dubanowicza, i ł  do orzekania 
o legalności aktów administracyjnych w za­
kresie ad^inistracyi tak rządowej jak i sa­
morządowej, osobna ustawa powoła sądo­
wnictwo administracyjne, oparte w swojej 
o ’g*nizscyi na współdziałinin czynników 
obywatelskiego i sędzio*akiego z trybunałem 
administracyjnym na czele. KomiBya przyjęła 
n a s u n ie  formułę, p/zołstsw ioną przez M i­
nisterstwo spraw wewnętrznych, i ł  ustawy 
mają rozgraniczyć źródła dochodów s *mcrzą 
dowyih i państwowych, Wniosek aot/eiący 
sunorządu. przekazano do stylistycznego 
zredagowania podkomisji dla ordynacji wy­
borczej. Boz iczęią rozprawę o nadzorze 
nad działalnością organów samorządowych, 
odroczono.

K o m i s y  a o d b n  do  w y  k r a j  o pod 
przewodnictwem posła Bryla w obecności 
Ministra dr. Bardl*, in ł. Kędziora, szefa 
sekeyi Jakimowicza oraz delegata M n iste r- 
stw j przemyciu i handlu Schobera — pod­
dała I*}tyce uziałalnośc Ministerstwa prze 
mysłu i handlu ze względu na to, łe  nie 
tylko nie troszczy się o sprawy odbudowy 
ale postępowaniem u wojem ją utrudnia. Ko­
m isja  wezwała Ministerstwo przemysłu i 
handlu, aby ze sktidów xnajdnjący<b się w 
byłej sekcji 8 w Krakowie, nie* wydawało 
niczego — jak zamierza — kotom prywa­
tnym, ał do chwili kiedy Sejm pnwtźmie 
w tej sprawie decyzję Postanowiono zwró­
cić uwzgę Prezydenta Ministrów na rozsze 
rzen e działalności fcsic iegó lny .h  resortów 
ministeryalnych w przedmiocie odaudowy, 
Wy brawu podksmisyę z 3 członków dla zba­
dania gospodarki cementowej,

K o m i s y a  r o l n a  pod prtewodai- 
ctwem posłs Witosa odbyta rozprawę w 
przedmiocie zasiewów i postanowiła zawe­
zwać na zebraniu zastępcę przedstawiciela 
urzędu ziemskiego dla wytłumaczenia dla­
czego nie uruchomiono kredytów 70 milio­
nów, przeznaczonych na parcelację, oraz 
delegatów Ministerstwa kolei i spraw we­
wnętrznych celem porozumienia się co do 
dostawy maszyn na zasiewy.

2  frontów .
K m a i i k i t  

w n rs ztw s k le it t z b l i i  i « h e r i l i » i »
Z dnia 21 kwietniu b, r,

Na odcinku podolskim obustronna dzia­
łalność srtyleryi. W północnej części Pole­

sia ponowił nieprzyjaciel znacznemu siłami 
uporczywe aULi na odcinek Szacitki - Stra- 
chowicze. Dzięki bohaterskiej wytrwałości 
naszyeh oddziałów, udaremniono zamiary 
nieprzyjaciela. Na ren c ie  frontu bez zmiany.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pukow aik,

Z Rady Najwyższej.
Bada Nsjwyziza k o n fen n  -yi pokojowej 

odbyta w poniedziałek rano w w iii Deva- 
ehon posiedzenie. Badzono nad traktatem 
pokojowym z Turcyą.

Po naradach z komitetem redakcyjnym 
i zbadaniu ró in jch , wątpliwy h jeszcze kwe- 
styj zgodzono się, aby zaprosić delegatów 
rządu tureckiego do Paryża celem zakomu­
nikowania im tekstu trakU tu pokojowego. 
Na popołudniowem posiedzeniu Bacy >bacni 
b y li: L loyi Georgj, lord Curzon, M lierand, 
Bertelot, NitU, Scialoja i Matini i kilku 
ekspertów.

Badu ja d i ł i  projekt odpowie(zi ns 
notę prezydenta W ilsona w kweatyi ture­
ckiej, pociein przystąpiła do rozpatrzenia 
Końcowych klauzul traktatu. F itit Jwrnrd  
oświadczę, ie  wyniki obrad są ządcwalające. 
Prezydent Bady Lloyd Georga zajmuje to 
same stanowisko nietylko w sprawie oku* 
pscyi cieśnin, g ra iiey  T.«cyi i w kwe- 
sfcyi Kuidystanu, lecu tsk te  w kwesty i 
niemieckiej. W ksłdym  razie u stau n s zo­
s ta li wytyczma polityki wsehośniej, co jest 
bsrdtc cennym rezultatem,

Izby  d z ien n ik a rsk ie .
Wydziały Towarzystwa dziennikarzy pol­

skich i lwowskiego Syndykatu dziennikar­
skiego odbyły wczoraj pod przewodnictwem 
red. Lajkowniek<ego kilkugodzinne wspólne 
posiedzenie dla wydania opinii o wniosku 
sejmowym w sprawie unormowania tosnn- 
ków prawnych znwodn dxiennikarak:ego. Pe 
referacie p. dr. Yogla rozwinęła się dłućstt 
dyskusyn, wykazując- potrzebę ‘ dnrennego 
sposobu organizacji Izuy dzi mnikarakiej, a 
aarazem znacznego rozszerzenia jej zakresu 
działania. W końcu uchwalono zwrócić się 
do komisyi sejmowej z pismem witającem 
z zadowoleniem ogłoszenie swego wniosku, 
jako objnwn dążenia do podniesienia zna­
czenia i powagi prasy, s zarazem w dowód 
troski o m steryainą teraźniejszość i przy- 
szłoóć pucuw ników dziennikarsćich i prosić, 
sny komisys sejmowa wstrzymała s.ę z za­
łatwieniem wspomnianego projektn ustawy 
do połowy mkja b. r. t, j. do zjazdu dzien­
nikarzy i przedstawicieli zrzeszeń dziennikar­
skich w Warszawie, gdzie w tej doniosłej 
sprawie będzie mogła zostać ustalona opinia 
i sformułowany w szczegółach p ojekt o

P. T. A. 1 podwyższania opłat pocztowych 
Po zaiotwianiu poprzedniej sprawy i wyr*' 
ieniu podziękowania adwokatowi dr. irardi 
nsndowi Kwiatkowskiemu i dr. M ichał.* 
Grekowi za omawianie tej części projekt* 
które dotyczą uateryalnycb interesów współ' 
pracowników dziennikarsku h uchwalono p1 
referacie red. Z. Fryiinga wysłać do 
szsłka Sejmu, prezydenta Ministrów, Miń1’ 
sierstwa spraw zagranicznych, Mmistrii poc**
i M inistra przemysłu i handlu telegramy * 
sprawie zamierzonego oiidama P. A. T. wM* 
ce prywatnego kunsoreyum 1 w kwesty’ pod' 
wytszsnia opłat pocztowych y telegraficznych' 
Telegramy te opiewają:

I. Zrzeszenia dziennikarskie we Lwowi® 
zaniepokojone doniesieniem, o zsmibrzone* 
oddania P. A, T, w rje s  spółki prywatnej 
uchwaliły na wspólnem posiedzeniu zwrócić 
się do Wysokiego Bządu z przedstnwieniei*
i i  taką transnkcyę uw aiałjby za niesłycbe 
me szkodliwą nietylko dla interesów pras) 
pol6łifj, które przez to zoetałyby pozbawione 
bezstronnego i jedynie autorytatywnego u* 
form stora, nie pra.de wszy sokiem dla Państw* 
i Bządu Polskiego, w ̂ .oryui dobrze zorgani" 
zowane 1 rozum tie prowadzone Państwo** 
Biuro korespondencyjne m cie i winno oddz* 
wae zarówno w kraju jak za granicą znsko 
mite nsłngi. Słuszne wtyskiwsms prasy poi* 
sniej ns obeene braki j wsdliwośei P. A. X. 
winny skrócić Wysoki Bząd do przeprowa­
dzenia konieczniejszej reformy, uigdj 
jednak m e mogłyby uipraw udi.w ić tak ry­
zykownego kroku, jak oddanie w chwil* 
jeszene tworzenia się Państwa, initymcyi 
ogromnej dla dobra publicznego donioełoóoi 
w ręce spekuLayi prywatnej, czy partyja* 
poutycznych wpływów, chotby 1 pozorne* 
zastrzeioniem jak największej ingerencji 
Bządu.

U. Zrzeszenia dziennikarskie we Lwo* 
wie na wspólnem posiedzeniu uchwaliły za* 
ło ijć  stanowczy protest przeciw za^ządzonemc 
przez Ministerstwo poczt 1 telegralów pod' 
wyższemu opłat pocziowych, telegraficznych 
1 teiefonicwycn, a w siezególnosci porta 
gazeto w cg p, jako przeaiw zamachowi na byt 
wydawnictw polsk :h, walczących obocnió 
a najwiękezemi trudnoś iam.,

A .p r  c w i z a c y a  Ł v o w » <
(h j Prezydent miasta Neuman* udzie- 

lił wczoraj piz-jd&tawicietom r T tij  iwows-iej 
garść ry jaśn ień  co do -a ty i swej w Warsza­
wie w sprawie aprowizacji Lwowa. Natych­
miast po przyjtrazie do Vv urszawy odbył 
prez. Ńecmanu konferencję z Ministrem 
kolei Bartiem i Delegatem generalnym dr. 
Gałeckim. Na * n f-reac ji tej żalił się prez. 
Neumsnn, że kolej nie dostareia pociągów 
dla potrzeb aprowizacji, tudzież ze do Lwo­
wa m e nadesały wcaie te pociągi a ży rno - 
ścią, które wedle pizyrze^aer 1-  Bządu do 
Lwowa nadejść miary. M m itter B artei za- 
zn.czył, że sp.-awy aprowizaeyi nio wchodżf

Inż. lynacy Drexler. , 2 j

GENEZA NAZWY LUBLINA.
( 0 zagi wygło^z^uu t a  ztbiao iu Koła »r.heo- 
logiczuo numizmaty znego we Lwow.e dnia 

12 września 19:8  r.)

(Ciąg dalBzy),
Byli to zapewne liźu i osadnicy lub 

głowy rodzin (miano rodowe w liczbie po- 
jedyner jj.

b) Tę osadę zamieszkują: Dutdy, Za- 
wyki, Tyszki, DoiOthj, Czuty, SzoaLi, By­
ki, tzelwy, Ząbki Kó*k., Soły, 8  ar. 1 (Sta­
rzy), 0< je (Dalecy ?j, Olrnot y (Elm undy), 
Sobki (Beba^tyany), Klnaki, Kiim t ty  (Kte- 
menst-), Mark,, M ichał, Judyty,

To były nazwy całych rodów chłop­
skich (w liczbie mnogimi).

c) W tej osadzie mieszkają sjnowie, 
potomkowie Głąba, Kwiatka, Bro6ława lub 
Toma, czyli mieszkają tu Głąbowice, Kw:at- 
kowiee, Brosławice, czy Tomice.

Nazwy tego typu określamy jako odoj- 
cowskie, czy 11 patrony miez&e.

bzło tu  srazu zapewne o osady prze- 
dewszy-,tkiem jednodworcze. Gdy z pośród 
Bynów danego kmiecia wybił się któryś o 
odmiwnnem m ien iu  n ii ojciec, wieś zmie- 
n , .ła  swą nazwę i cd rodziny H oim .na czy 
Baeława (BaOsława) pocięła się odtąd na 
zywać Hei mano wice lub BacLwice1)

y)  Podkreślając ponownie mój brak 
znawstwa w sprawie osadnictwa, pozwalam 
sobie wyrazie tu przypuszczenie, ie  osady o 
nazwach pottm  odojcowskich, zakoncionycU 
na — ice, mogły były zrazu, przedewszystkiem 
w stadyum zabudowania jednodworezego, 
nosić nazwy rodowe: .K w iatki”, .Tom y”, 
.B acław y1',  * moie nawet w hezbie poje­

dynczej ■ .K w iatek”, .T om ”, „Baełnw”, jak

Z czasem dopiero nazwa miejscowości 
kostniała, traciła c L a i.k e r  określenia oso­
bowego i idolarść przemiany wraz ze zmia­
ną głównego cUłopa, (Następowało to la- 
pewue w czarne powiększania się liczby 
mieszkańców i redów w poszczególnych 
Osad-sh).

I  rychło wypadło z pamięci Judzkiej, 
i*  w wymienionych nazwach miało się do 
czynienia pierwotnie- z określeoiem osób, s 
nie miejsca. Nazwa przywiązywała się na 
stsłe  do osady i mimo imtany osóo, czy 
rodu, pozostawała niezm.enioną. I  powiedz­
my, potomkowie Ciężki, Markoty, T adocha, 
ozy Łsnigi dawno j<>i wymarli lub przenie­
śli się w inne strony, a wieś po staremn 
zwała eię nadal Oięiżowioe, MarMelce, B-- 
doszyce lub Łamnityce,

Ks.ąię, jako właściciel ziemi w obrę­
bie całego państwa, darowywał osady, wy- 
korczowzne wśród puszez leaistych 1 tj .w - 
wiane p: ze. chłopów, czyli et>ło istniejące 
wtie, towarsyssom rycerskiego rzemiosła, 
przenośtąc często dotychczasowych mieszkań­
ców w mne miejsca,

Nowi właściciele nie mieszzali we wsi, 
ale dalej jeździli z księciem w boje. Na 
miejocu zaś włodarz zb u ra i namny od czyn- 
szowników i płody rolne od s t ig  aworunieh 
To te i charakterystyczną cechą takiej miej­
scowości było, m e kto w niej mieszka, ale 
czyją jest własnością. A  odpowiedź brzmia­
ła : Oto dwór. gród, grunt Kraka, Lwu. Jor- 
dana, albo Sendomtra, Pizemysła lub Pran- 
doty, Doroty, czyli nazwy dzierżawcze: Kr&-

się to dotąd odnośnie do poszczególnych za­
gród po wsiach nachodzi. Dopiero zaś pó­
źniej, gdy synowie Kwiatka dorośli, pożenili 
się 1 założyli osobne gospodarstwa, os^ida 
taka już wielodworeza, xtożvaa, otrzymywała 
miano Kwiatkowio ltp., tj, ie  rodowe zrazu 
nazwy przeszły w odojeowskie. (Istnieją np. 
osady: Szymon, Szymonki i Bzy mano wice),

ków, Lwów, J o r i i  iów albo Sandomierz, 
Przemyśl lub Prędocin, Dorocin albo też 
w rodzaju nijakim sioło n. p. Burzyła, Ba- 
djm na, . Czekana, Czernieją, Sarny, t. j. 
Borzykowo, B-idtymiuo, Ciekancwo, Ci ernia- 
jewo, Sarnowo, często obci formy męskiej 
z tego eamego im ienia: Badaymm, Czeka­
nów, Czerniej u w, Saruów. Są to nazwy dzier­
żawcze.

Z reguły odmiennf imiona ao iili chło­
pi a szlachta. Niektóre jednak imiona by­
wały wspólne dla włościan i rycerzy n. p, 
B. rko-Be.cuw ice i Borków, Czajra- Ci&iko- 
w u j i Czajków i kilkanaście innych.

Żeńskie końcówki osad bywają nazwa­
mi pochoduemi drugiego rzędu. Mianowicie 
potok, woda otrzymuje ozęsiokioć nazwę od 
osady, przez któią przepływa, n. p. od sioła 
.D ębno” powstaje dla polokc nazwa .D ęb­
nica* (domyślne: woda). Dęby, Dębica, a ta 
przenusi się na później przy danym potoku 
powstałą miejscowość: .D ębnica”, .Dębica*. 
Czy jednak tuz jesi zawsze, czy n. p, na­
zwy wsi tego rodx«ju jak : .Ciuchowa* wy­
wodzą się od potoka , Ciutuowa wodu”, czy 
też może na ró-rni z mianem Czuchów i 
Oz ucho wo pochodzi od miana włrśeieiela, 
który się nazywał Ciuch poprostu jako wieś 
Crucha, Ciuchowa (wieś), powinno się jeste ie  
zbadać.

Znaczenie dzierżawczych nazw czad  
ulegało dawnemi wieki zmianom, tak Bamo
jak odojcows^ieh i na równi z ,owem z cza­
sem aię ustaliło.

Wreszcie, z kolei rzeczy, wszelkiego 
typu utrwalone nazwy osud pocięły być źró­
dłem nazwisk dla swych właścicieli. Jest to 
niejako proces odwrotny od tego, który się 
wyżej opisywało. Natwiska nowe urabiano 
na równi z n u  odojc,owakich, dzierżaw­
czych, topograficznych i innych. Właściciel 
Dębie zwał się Dębickim, Zalesia Zaleskim, 
Jaworowa Jaworowskim, Gór Górskim , 
Ohmiełńik Chmielnickim, Czajek Czajkow­

skim, Zawady Zawadzkim, S ltre j Soli Staro 
loiskim. I  te nowe nazwy odpowiadały n a - 
czywistym posialaezom 1 aatują się z cia- 
BOft gdy po zmianie stosunków własności 
wiejskiej, obok wsi włościań^uicj istniały 
już tozległe foiwurżi szlacheckie. Nazwiska 
uronione od ^aiw  dzieriawetych są, gram a­
tycznie rzecijoiorąc, formami przymiotnuc* 
wemi drugiego utopnia, n. p. Badzim-in, 
Baaxim-iń-azi> Jeueu przykład przybrania 
nazwiska od wai puzwolę sobie przytoczyć. 
W zamianie dóbr między Andrzejem a To­
maszem b.aćmi z Łażtuna ęt. j, ł  .inm&kiu ) 
w wojewóaztwie ręczyckiem, Tomaszowi do­
staje się w r. 1447 Wierzbie i Zan oście 
w województwie bełzciem, eo daio początek 
snam ieaituun rodowi Zim jyskicb.

A po wiekach znowu, choć dobra prze- 
Bzły w inne posiadanie, poprzedni właści­
ciele zachowywali swe nazwiska urobione 
•d  swej posiadłości, a nowi nabywcy juź 
me dostawali iowego nazwiska od posiada­
nej miejscowości.

Jeno w ustach ludu otrzymuje właści­
ciel obszaru dworskiego po dziś dzień mi*' 
to  urobione od nazwy osady, w której *<** 
mia jego le*y N. p. p. Gniewosz, wlatci*?*! 
Fotoka Złotego bywa nsiw any petockim P** 
nem, a hr, Fotocki z niedalekiego Bucz****, 
buczackim panem,

Wreszcie wspomnieć należy o często 
u nas w XVI., XVII, r XVIII. v iekn  stojo- 
w inem  nadawania nowym oazdom nazwy 
tej m.eiseowośei, skąd. się ród fundators wy; 
wodiił, I  tak n. p. hetm an Jan  Zamoyski 
zakładając w r, 1582 obok rodowego zamecz­
ku Skocówka nowe miasto, przeniósł n * 1 *e 
nazwę rodową Zamościa,

(Oiąg dalszy nasiąpi).



*p*nw<LL t jego zakres działania, h  jav 
il £*e Lwowa dostarczał tyle wagonów, 
p  kompetentne czynnik: od niego żądały, 
*« u te n . .a riu ty  prezydenta, o ile jego do- 
•Jfizą, uważa aa nieuzasaduione. Sprawa wy- 
JŁ*»nil i ię dopiero na konferencji drugiej, 
*  ktÓLaj uczestniczyli także M iaietiowie 
*Kowiiacyi i rolnictwa.

Po szczsgółowem omówieniu sprawy i 
gadania aot/esąeyeh altów  okassło się bo- 
^ " nr że i  Warsza wy obeszła wprawdzie pe-

ilość pociągów z żywnością do Galicji, 
M y  to jednak wagony przeznaczone dla po­
e t ó w  lub wojtka, a nie dla miaBta Lwowa, 
"uw zględnieniu tego faktu przyrzekł Mini- 
®ter aprowizacji pomoc dortźuą miastu. 
u  W ciągu dyskusji zaznaczył jednak 
“ inieter rolnictwa, że re to rt jego nakłada 
**ń obowiązek patrzenia w  przyszłość, dbania 
kie tylko o dziś, lecz także o jutro, o rok 
tay siły , Poważną część zapasów ż,-rdościo-

poświęcić należy bezwarunkowo na 
**siewT.

Prezydent Neumana ząnważył wówczas, 
*8 rozumie w całej pełai stinowiskc Mini­
stra rolnictwa, ze jednakże wobec braku 
możności poprawy stosunków aprowizacyj- 
Uych zmuszonym jest złożyć kierownictwo 
■ ro w .a c j.  w r^cb Generalnego Delegata 
Rządu. Ostateczność ta okazała się jednak 
lożniej zbyteczną, gdyż przedstawiciele Rzątfa 
Przyrzekli pełne poparcie zarządowi m. Lwo- 
ń a  w granicach możliwości,

1 tak przynckł Rząd, że już w dalach 
Najbliższych aadejdzie do L sow a pociąg z 
kartcfltmi przezi aczcnemi nie do radzenia 
Ucz do rpożycia. Pociągi następne będą 
skombiiowan t  j. przeinaczone w połom e 
d ; sadzenia a w połowie do spcżyeia.

Cc do mąki oświadczył M inister roi 
Nictwa, że z n tc u e  zapasy m^ki pszennej 
Znajdują się już w Gdańsku. Z zapasów tych 
•wyrzekł M inister na prośbę Prezydenta 
Neuaunnn przesyłać Lwowowi oO wagonow 
uo 2 tygodnie. W ten  sposób nie będzie za- 
riąd miasta muaiał prowadzić gospodarki 
z dnia na dzitń, nie bęizie musiał truszczyć 
się zawsze dzis o jitro . Kilka dni przed 
upływem term inu dwutygodniowego wyjedz1 e 
tawaze preiydent lub jedeu z wiceprezyden­
tów miasta do Warszawy, by wybyłzi do 
Lwowa przypilnować.

Przed odjazdem z Warszawy upewnił 
8’ę jbszcze prez. N eum ain w Brrędzm z’e 
uiaiaczanym, że przyrzeczenie Rządu eo do 
tiemniaków będzie ściśle wykonanem a na­
stępnie udał się do Urzędu zbożowego, by 
Otyckać doraźuą przebył rę pewnej ilości mą* 
ki. Dyrektor Urzędu zbożowego przyrzekł 
Wysłać n a t y c h m i a s t  z zapisów war­
s z a w a c h  do Lwowa 10 . a g o n ó w  n o r ­
m a l n y c h  m ą k i .

Prezydent' Neumana podkreślił z na­
ciskiem, że akcję jego w Warsz»wie posie­
l i  bez przerwy całym swoim wpływem De­
legat GeueraJny dr. Gałecki w pefofem zro­
zumienia trudnego położenia mieczkzńiów 
Lwowa.

Prezydent eciodiiewa się, że stosunki 
eprowizacyjne miasta wkrótce się pclopszą.

Pożar miasteczka.
R  dzicubów , 18 kwietnia 1920.

Dnia IB b. m wy c ich ł oLoło 3 popo­
łudniu w mieście naszem pożar, który przy­
brał katastrofalne rozmiary ? obrócił w pe- 
tzy ię  czwartą część u rasta  kkcyę rabunko­
wą utrudniał z jednej utrony diluT wicher, 
Unoszący płonące kawałki atrzech i g o ’l  w 
W bardzo odległe strony przez co pożar uze- 
jttył sie z łatwością, a z drugiej strony brak 
cdpow.adj) j ilości sikawek i wody.

Znnjdująee się w positdaniu gminy 3 
*ikawki, które w czasach wojennych straciły 
kramie całkowicie swoją sprawność, nie mo- 
(Ur niestety podołać ży rołowemn ogniowi 
zw.łaszcza, ż« płomienie w krótkim czasie 
oojęły rozmaite e_jści miasta.

Past tą  płouniani padło około 120 do- 
™ćir, 180 rodzin, tern około 80 rodzin 
chrzegcj Oskich a r koło, 100 ż/dow skiih jest 
bez dachu, od«ieży i ehieba, gdyż żar b r ł 
tak trielki. t e i uratowane po części rucho­
mości srlonęły  następnie pa ulicy i płaca »>.

Wielką trudscść sprawia brak mie­
szkań W pomieszczene pogorzelców, gdyż 
w mieście n p z . m przebywa od crabu wy­
buchu wojny kilkadziesiąt rodzin ewakuowa­
nych z okolicy.

Jest to już drugi a ugdu pożar, Hóry 
miasto u u  v  bi iżacyai roku nawiedza, 
gdyż dnia 1 k w ie tn i  b *. spłonęło 13 go­
spodarstw uf t. zw. Kątku.

Celem niesienia pomocy pogorzelcom 
zawiązał się miejscowy komitet rat ;nkovj 
na czele którego stanął Stanisław br. Ba- 
deai, który na doraźną pomoc dl* pogorzel­
ców ofiarował na razie 100 000 kor. w go­
tówce i 2 wagony kartofli. Hojny ten d r 
nie zdoła jednak przyczynić się do złagodze­
nia ogromu nędzy i niesz* zęścia,

Szybka ponuc ze etrozy Rządu «  szcae 
gólności przy odbudowie .domostw i budyn­

iów  gospodarczych jest ze z ig l* v  na tru ­
dność pomieszcronia p g o n eL ó i i ze wzglę­
dów sanitarnych dconieczj ą

Lwów 22 kwietnia 1920.

Ezuendan.
P i ą t e k ,  23 kwietnia,
Rzym, kat.: Wojciecha bisk.
Sk. kat.: Terentyi.
Słowi&ńak:: Wojciecha św.
Wschód słońca o godzinie 4 minut Sn 

oach u słońca o godzinie 7 08 po południu, 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

•ł 22 stopni,

— Skrócony czai urzędowania.
W myśl ochwiły Rady Ministrów z 24 mar­
ca 1920 ustanowione zostały dla wszystkich 
biur i urzędów pomocni z?ch Namiestnictwa 
(z wyjątkiem biura pm ydy»luego) gcdzinz 
urzędowe w sobuty w okresie letnim (cd 1 
kwietnia Jo 30 września 1920) od 8 rano 
do 1 popołudniu.

— P rzy jm o w an ie  p rz y  w p ła tach  na  
pożyczkę państw ow ą b sn k n o tó rr k o ro n o ­
w ych mi onszi r a c i s n a  k tó ry c h  korony 
ob iegu  n ie  m a ją . Dyrekeya skarbu we Lwo­
wie podaje: Ogłoszony w dziennikach komuni­
kat jakoby Miuist, skarbu zarządziło przyj­
mowanie do 1 listopada t> r. włącznie przy 
wpłatach na pożyczkę państwową banknotów 
Łoronoy-yću na obzzaracn, na których koro­
ny obiegu nie uu ją, j e s t  m y l n y  i prostu­
je się go niniejezem w tym kierznku, że w 
myśl rozporządzenia Mini t s r e w .  skarbu na 
wspomnianych obszarach na powyższy cel 
przyjmowane ty ć  mogą b a  s k r ó t y  1000 i 
loO k o r o n o w e  t y i k o d o d m a  28 k w i e ­
t n i a  1920 w ł ą c z n i e ,  odemki zaś mniej­
sze do ukończenia wymiany względnie stem- 
plow>mii koion.

— Prezfautu Uh probostw o. Namie­
stnictwo udzieliło ks, Michałowi Artemowi- 
Cłowi, gr. kat. proboszczowi w Bliziance, 
prezenty na opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae cóilationis w Czyrnej.

— K om fsye szacunkow a. Z Jarosie 
wia donoszą nam : Duia 14 b, m. o godzi­
nie 8 wieczorem odbyło się w sali Rady 
powiatowej w Jarosławiu zebranie obywa­
telskie jf sprawie zo rg iihow aaia  i urucho­
mienia k m  iji szacunkowej miejscowej dis 
pewiata taro jławnkiego —  powołać aię ma­
jącej do Ż7 oia dla oszacowana i zaregestro- 
waaia strat wojentych,

W zebraniu tern — zwołsnem przez 
prezesa 'jarosła^skiej komisy, szacunkowej 
miejscowe, dr, Mieczysława Suneckiego, 
aaworata krajowego, wtięło udział mimo 
spóźnionej pory około 50 osób z miasta i 
powiatu, które przyjęiy z aplauzem wywody 
p. Karola Kopietza, sędziego na wyiwego 
Sądu i prezesa Państwowej głównej kom isji 
szacunkowej dla Małopoloki, co do koniecz­
ności ostatecznego ustalenia stra t wojennych, 
streszczające się w tem, te  „suma zarege- 
strowaaysh stra t wojennych w całej Polsce 
bęlzie sam ą .aktyw ów“ naszego P ań stw a— 
które się przedłoży Komisy i międzynarodowej 
(reparacyjnej) jsko przeciwstawienie żąda- 
uiom oo *'o zwrotu przez Polskę Lależytośei 
za kcl sje żelazne, budynki i inne objekiy 
państwowe, laby psństwoWe itp.

„Stąd konieczność, aby każdy bez wy­
jątku, przez wojnę poszkedowary, zgłosił 
poniesione straty w mie:seowej kom isji — 
zwłaszcza, że w związku z regeBlracyą etrar 
pozoa.aje akcya odtzkodowawcis i odbudowy 
kraju“.

Po wyjaśnieniach i odpowiedzi na in- 
ierpel&eye i  grona zebranych — przewodni­
czący dr. Stanecki złoż/ł podziękowanie pre­
zesowi Kopietzowi z ł ofiarue przybycie do 
Jaroeławia i cenne informacye, a obecnym 
>a zjawienie się na zebraniu i zainteresowa­
nie się spiawą.

— T elefon  Warsnawa-LwÓw. Mini­
sterstwo piezt i te ldg ra ió r przystąpiło do 
urządzenia prowizorycznej kom unik:c/i tele­
fonicznej pimiędzy Wkiezawą a Lwowem., 
z użyciem dla powytstego celu przewodów 
tekgrificznycb od Warszan y do Białej Podl., 
przez Chełm i dalej kn Lwowa. Pracę tę 
polecono wyk-n ić kierownikowi techniczne­
mu telefonów zamiejscowych, inżynierowi 
Bsgńskiem u,

— D ary  am ery k ań sk ie . Niejednokrc- 
tnie słychać głosy, ż j zarząd miasta powo­
duje się pewnymi ^ględaoii ubocznymi przy 
rord i ale darów *meryk»ńsMege Czerwonego 
F 1 x ż Ze źródła miarodajnego dowiadujemy 
się, że zarzuty te są lupełaie nienzasidaio- 
le .  Sprawa przbduawia bie w epceób na­
stępujący: Pierwsza przesyłka, k tórą zarząd 
m iasta otrzymał t. z. dar dr. B ogw a aawia»

rała p n ‘ dm iiuj nader -zennr jak lekarstwa, 
mundury, pzćtio, iefiry i t. d, V s.yetsie 
te rzeczy rozdał zarząd miasta między ubo­
gą ludność, która przyjęła je też z wid c irs  
wdzięcznością* Przesyłka druga z&witrała 
już rz;cxy stare, trzeoia zaś rzeczy w zna 
czaej części nie do użycia. Zarząd miasta 
rozdaje wszystko, eo otrzymał. Gdyby prze- 
s jłk i dalsze, przczniczone do rozdziała Ma­
gistratowi, nie były lepaze od oatstniej, bę­
dzie Mag’strat zniewolony przesyłek tyeb 
nie przyjąć, nie chcąc narażać się niepotrze' 
bn;e na  bezpodstawne zarzuty. Za pomoc 
udzieloną ubogiej ludności Lwowa należy 
się jm -rjkalisk  eTU Czerwonemu Krzzżowi 
bdzprzecznie wdzięczność, lepiej byłoby je ­
dnak gdyby amerykański Czerwony Krzyż 
oddał wszystkie rzeczy do rozdziału przezna­
czone Magistratowi z pcmiuięcism towa­
rzystw prywatnych. P.zy przesyłce ostatniej 
zdarzyło się bowiem, że towarzystwa pry­
watne otrzymrly do rozdziału rzeczy lepsze 
M agistrat zaś gorsze, częściowo zupełnie nie 
do użycia

— W ielk i k o n ee rt na rzecz, In w a li­
dów  W ojska P o lsk iego , ndłcżouy z powo­
da strajku, odbędzie się 27 b. m, we wto­
rek o godzinie 6 wieczorem w sali Towa­
rzystwa m u zyczn eg O r Z powodu ciężkiej cho­
roby P3B1 Pohjieekiej przyjęła w zrstęp 
stwie jej łask tn ie  udział p Ciesielska, zna­
na i ceniona śpiewaczka, P zócł tego udało 
się 1 omitetowi pozyskać p Krugło WBkiego, 
swiatowegc barytona óper peteraburakiaj i 
moakiewski»j, prof, bie ab »rgera, pi-misty, 
prof. W olanta skrzypka hr, Komorowskie­
go, wiolonczelisty, p. Wolińskiego, tenoru 
cpery lwowskiej i dr. Rodzińskiego. Reszta 
biletów w cenie 30. 25, 20, 15 i 10 mzrek 
do nabycia w składzie nut p. Połonieckiego 
ul. Tań; kie,. Bilety na 26 mersa, zachowają 
swą ważność.

— O k u ltu rę  le a tro  po lsk iego  Przy 
pominamy, że dziś we czwzrtek o gadzinie
7 wieczorem wypowie w Kasynie i Koie bt, 
art. na yow^żsfy te ra tt prclekcyę p. dr. J a ­
rzy Koller. Dla członków Kasyna i Koła lit, 
art. i ich rodzin wstęp wolny, dla gości po
8 korony.

— B n rsa  Im . św . W ojeloeha. W nie­
dzielę d. 25 b m. odprawionym bęlzie oro- 
czyete nabożeństwo w kościele św. Wojcie­
cha ku czci tago Patron? Polski, a to o goćz. 
S wotywa, a o 10 sm ra z kazaniem, na 
któte Towarzystwo Barsy św. Wolciecha 
wszy iF.oh swych członków i pobożnych 
chrześcijan uprzejmie zaprtsts.

— W alne Z grom adzen ie  Towarzystwa 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
oaiiędr.e się dnia 24 Kwietnia o godzinie 5. 
Zarząd To warzy s w a  prosi członków o liczne 
przybjoie.

— K o m ite t , K oła M atek“  uetniów 
gimn. U l. zaprasza m ;tk i uczniów tegoż 
g iu n . n i zebranie, które się odbędzie w pią­
tek dnia 23 kw a tt ia  1920 r, o godzinie 5 
po południu w bedysku gim nazjalnym.

— Z T o r  . naucz eielJ szkó ł śre- 
d iiieh  1 w yższym . Pod wpływem wieś i, 
iż reguUeya i ujednostajnienie płac m a;ą być 
odroczone, prezęs okręgu dr K. ZsgMewski 
i prezes Koła lwowskiego A, Ujejski udali 
się do Warszawy. Równocześnie był tam 
również wizytator szkół dr. M. Janelii, Ltó- 
i j  załatwiając ió iu e  sprawy urzędowe, przed­
stawiał rówuież imieniem małopolskiej Ra 
dy s kolnej krajowej konieczność rychłej 
unifikacji płac. Porozumiawszy się z p ezy- 
dyuar T. N. E W, % W--rstawie, depuUcya 
pod przewodnictwem pruzesa p, Sosnowjkie 
go udała się do M inistra w. r. i o. p. 
Łopuszańak: go, który w łtśnie był zaję.y 
opracowaniem acnemato płac nanczyeitlskich, 
Zapewnił nrzedewszystniem delegatów, iż za­
miaru odwlekania sprawy nie m a; projekt 
nądow j regulacji płac będzie, wniesiony do 
Sejmu w  ciąco bieżącego tygodnia, wobec 
czego na drugi tydzień będzie tratowany 
przez Sdjm. Na żądanie M inistra delegacja 
opracowała w ciągr kilku godzin schemat 
poztolatów nauczycielstwa, opierając się głó­
wnie na uchwałach walnego zgromadzenia 
T. N. S. W. z d-ia  29 grudnia 1919 z od­
powiednią podwyżką. Postulaty te następnie 
były przedmiotem ponownej konferencyi u 
M inictn. Zuacsnj cręsć tych postulatów prz; - 
jął M inister do swojego projektu ustawy. 
Ponieważ ustawa o -łacaih  ma obowiązy > 
weć od 1 marca 1920, a nauczycielstwo mr 
łopokkie już przedtem otrzymało obietnicę 
zrównania płac od 1 stycznia 1920, różnice 
za te  dwa miesiące będą wyrównane jedno­
razowym dodatkiem.

Postulaty swoje przedłożyła delegacja 
następn’e posłom Ratajowi, Sełtykowi Cba- 
demu, Eiamaadowi, Głąbińskiemz, Bierniko­
wi, Skujpcwi, Smulikowskiemu, ks. Teodoro 
wieżowi, Thomasowi i Witesowi, którzy o- 
biecali je popierać.

— D zlu ri lw ow sLie nad  m o rie . Sekeya 
Komitetu „dzieci n r wieś“ urządziła w dniu 
u ielkosobotnia. i powtórnie w dniu 14 kwie­
tnia zbiórkę uliczną na rzecz zakupna domu

d l’ lwowskich dzieci nad morzem, Obie 
zbiorki zostały uwieńczone nadzwyczajnym 
sakcesem.

Pierwsza zbiórka przyniósł* ogółem 
12.853 tak 83 f. i i? ,V «  Kor. ^  hal. aadta 
wiele obcych monet i bazksbtów, druga 
zbiórka 8.408 Mk 60 f. i 9.630 kor. 21 hal. 
próez obcej monety,

Listy składkowe na dochód zakupna 
domu otrzymać moina codziennie przedpołu­
dniem w szkole żeńskiej im. św. Maryi Ma­
gdaleny przy ul. Sapiehy.

— P ię k n y  e iy n  d z iec i. Ma ryan, Nin- 
ka, Władzio, Laszek i Wicuś O m y  celem 
uezoieuia nacięci zmarłego braciszka swego 
ś. 11- Stania, złożyli ze twych osoczęducści 
w złocie 50 kor. i w srebrze 7 koron na 
rzecz PolsKiego Komitetu Dzieci na wieś. 
M n e ty  te w myśl żyerenia młodocianych 
ofiarodawców złożył Koasitet w P. K. K. P. 
a uzystiuej gotówki w marcach (po 260 Mk 
za 10 kor. w złocie) użyje na wysłania 2 
kolegów ś. p. Stania Orskiego ua polonie 
w -kf^yjub.

— LJuby. W ostatnich dniacł odbył 
się w u'.sram mieście JLub isnay  Jadwigi 
C>ernóztnej, córki właściciela dóbr i prezesa 
„Lotni4 dr Karola Czernego i p. Bionieła- 
wy % Dziubińskich, z <>r. Jó efam Schmidtem, 
adwokatem i syndykiem. Baaku zaliczkowego 
we Lwowie, oraz przy Zofii Gzernównej, cór­
ki radcy Namiestnictwa Bronisława Ozc-rne- 
to  i p. Wandy z Lisowskich, z p. Tadeu­
szem Biernatem, zaatętcą kierownika Pu- 
zappu u Krakowie.

— Ks, b isk u p  C ieplak został w wiel­
ką sobotę jak donosy  z Warszawy wywie­
ziony z Petersburga r m z  bolszewików w 
zamkniętym samochodzie i praepndł ber
wieści,

t  F ran rdsnek  K o n rad , w y tran n j pe- 
digoę, człowiek nieskazitelnego charakteru, 
ujmujący w obejściu, mimo obcego pocho­
dzenia, jacny i dobry Polak, umarł ,re Lwo­
wie na tyfus plamisty. Jako o /.ak to r wióro­
wej szkoły obcych języków, zdobył sobie r  
aaszim  mieście powszechne ozn»nie.

f  W ilh e ln . Konslbhiity E iau  A, wła­
ściciel dóbr, b. koRsui generalny, członek 
R idy  powiatowej gródeckiej, zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie w Warszawie, gdzie 
gc wyrruciła inw azja ruska w  5 f roku ży­
cia. Zmarły był zięciem nownzeehną czcią 
otatsaaego ś. p. Tzdeusi_a Lutotrskiego.

— (b) O czystość dom ów . W b:urse 
wiceprezydenta dr. Schleich^ra odbyła się 
wczoraj wieczorem konfereneya w sprawie 
oczysiczaaie domów i mieszkań we Lwowie 
w celn zwslezinia tyfusu plamistego. W kon- 
ferencyi b n ł  udział komisarz dla tłumienia 
epidemii dr. T renbnir, członek fizykatu 
miejskiego, komisarze 4xieluicowi wrar z le­
karzami i delegaci MSC.

Po dłuższej dyskesyi u ch la ło  io wez­
wać betwło^znie łudcość miasta do oczy­
szczenia mieszkań i domów pod surowemi 
karami i groźbą przymusowego oczyszczenia 
przez miasto na koizt opornych. Artykuły 
potrzebne do czyszczenia j k wapno, sodę, 
lizol, wióry z drzew otrzyma ludność uboż­
sza bezpłatnie.

Do przeprowadzenia całej ai cyi wcią­
gnięte będą ko>a obywatelskie Na czele 
komitetu obywatelskiego stanie raday Wło- 
dzimirski, na czele komitetu wykonawczego 
zastępca fizyka miejskiego di. S srbsńsli i 
iuż, Dissel,

— (b) Z deraenio wozów tra m w a jo ­
w ych. wskutek wadliwego przyrządu »rzy- 
czepaegi, oderwały się wczoraj po^oiuuaiu 
na ulicy Janowskiej obok m łyaa Thoma dwa 
wozy cigżarowe od wozu pociągowego i to- 
ezfły się siłą cięt-ru  ku ul. Kazimierzomikiei, 
a obok olicT Wolność zderzyły się z wosem 
osobowym Nr. 35, jadącym w kierunku ro­
gatki Janowskiej. ZJ«rzenia było tak eilne. 
iż przód wozu osobowego został iszkodzony, 
a ideraak soaełnie zgruchotany. Z publi­
czności został lekko raniony w policzek lewy 
Heriuan Weiss.

— Tjius plamlBty w Krakowie.
Dzienniki krakowskie doaoszą, ie  nz posie­
dzeniu midishiej kom isji sanitarnej naczelny 
lekarz misiek1 dr. Jai iszeweki przedsi.ai ii 
staa epidemii tyfuau i dodał, że w ostatnim 
czasie wyda.zyło się 184 wypadków tyfisu  
wśród ludności m iejseorej.

— I le  k o s itn je  ga ie tL  w P a ry ż u !
Ab Est donosi od swego kerbspoadenta pa- 
ryetiego, że -wiązek vydawców pism p a ń s ­
kich zwrócił się do francuskiego prezydenta 
miaiBtrów. by zechciał na drodze rozporzą­
dzeń ministerynm handlu unormować een^ 
wydawnirtw pary kich, tak codziunnych jak 
i ,*asopism. Według propozyeyi cena gazety 
o cztersch stronach ma w n o sić  4 sous .(6 
kor. 80 h  ), a  dwóch stronach 2 sous (b kor. 
40 h.) Pism a wychodząc i w zwiększonych 
czterech stronacn, będą miały ce ie  5 sous 
(8 kor .50 hal.) M’lUrand zgodził się na 
nneustaw inoe propczycy?. Trzeba n rz - ir  *  
że ceny dziernikćw tranauikich aą znacznie



wyższe niż pism naszych, mimo wszelkich 
dotycz ;*i orcyeh podwyżek.

—  C h o r.o y  oeza. W Warszawie Jie- 
rzy się obecnie nowa choroba epidemiczna 
oezw Objawy jej aa u»btępuiąc»: N»gle jedno 
oko staje się bardzo czerwonemu chory górą- 
wkuje i nie moie patrzeć trm  okiem Naza­
jutrz oko się zamyka i zalewa ropą i wtedy 
choroba pirechcdii takie na drogie oko. 
Powoli gorączka przechodzi, ropa się zmniej- 
sia  i oeay s;ę otwierają, ale zaczerwienienie 
trwa jeszcze bardzo długo, Podobno choroba 
ta ma związek z marnemi gatunkami mydła 
obecnie używanego.

M epertnnf T c a tr i  M iejskiego
W czwartek, 22 kwietcis, „M znoi" 

opera w 4 akiach Jol. M asaenefa z p. Swą 
Baidruw ską w roli tytułowej.

W  piątek, 22 kwietnia. .Kopiec w e­
necki", komedya w 5 aktach Wiliama Szek- 
spira z p. Komanem Żelazowskim w roli ty­
tułowej.

W 3obotp, 24 kwietnia, o godzinie S
po połodnio, po ra i 7-my .Baal krwi*, dra­
m at w 5 ah ti h £ . Jgdrkiewicza i  p. By-
daewskim w roli tytułowej.

W  aobotę, 24 kwietnia, o godtinie 7, 
„EugeniuBi On<’ginu, opera Caiykowckiego 
z p. Kroglowskim w roli tytułowej

W niedzielę, 25 kwietnia, o godz. 8 80 
po południa, „Sekretarzy^ czy paana?*, ko­
medya w 5 aktach Zofii Wojnarowskiej.

W  niedzielę, 25 kwietnia, o godzinie 7 
wieczorem .Noc w Wenecyi", operetka w 3 
aktach J, Straus.a.

W poniedziałek; 26 kwietnia, o godi. 
7 wieczorem, „Manou", opera w 4 aktach 
J . M S86u-t’a z p. Ewą Bandroweką w roli 
tytułowej, __________

Z sa li k o n ce rto w ej. Odroczony dnia 
28 stycznia b. r VI abonamentowy Wieczór 
Gykln arcydzieł fortepianowych odbędzie się 
w piątek dnia 23 br m. Program złożony 
z kompozycyi B śnd la , Scarlattiego, B a u ­
mana, Friedmana. Scriabina, Liszta i Men­
delssohna wykonany zostanie przez prof. Se 
weryna Eisenb^igaia. Bilety z datą 28 stycz­
nia są u aine. Mała ilość pozostałych miejic 
jest do dabyeił w m agazynu nut Seyfartba. 
W piątek 80 b. m wystąpi po raz pierwszy 
we Lwowie pianista Stefan Aikenase.

Nowe k s iążk i B o n rg e ta . Paweł Bcnr- 
g t który ukończył w J a k ie  korektę awej 
ostatniej powiek i p. t. „Jedenasta godzina", 
pisze obecnie w swej rozkosznej posiadłości 
C^stebellB studya o Taiae’m i Fenznie po 
r. 1870. Szkice te nkaią się w Eevue Dni 
terselle, nowozałoionem czasopiśmie pary- 
ekiem.

Glosy publiczne.
Od grona sprawozdawców muzycznych 

otrzymaliśmy następujący odpis listu, wy­
stosowanego do R e d a ty i Gutety Wieeaor- 
nej we Lwowie z prośbą o orni ssczenis: 

Stanów*a Redzkcyol 
W ostatnich numerach Szanownego 

Pisani yo jaw ł s ę  szereg recenzyj piorz p. 
dr. Adolfi Oaybińskiago, poraszająeych pod 
pokrywką rzeczowej oceny w tonie ubliiają- 
cym stanowi dziennikarskiemu forma in n y  h 
sprawozdań mizyczuych oraz kwalifikacye 
odnośnych sprawozdawców.

P o n rw ai tego rodzaju sprawozdania 
w kultnralnem iycio dziennikirekiem nie- 
prrktykowane dotąd dezoryentują publiczność 
i wprowadzają niepniądary ton w miejsco­
we stosonii muzyczne, ponieważ wr< szcie 
prawem i obowiązkiem sprawozdawcy muzy­
cznego jest ocena utworów wykonywanych 
oraz ich wykonania ze swego pnnkto cu­
dze ai a nie zaś ocena innych sprawozdań 
muzycrnych i ich autorów, ni tej podpisani 
uw iiają za stosowne zaprotestować najener­
giczniej przeciw tego rodzaju pojmowaniu i 
wykonywaniu obowiązków reeerzen jki h i 
oznajmiają te gdyby s 'ę  to w przysiłości 
miało powtórzyć, wyciągną z tego jaknaj 
dziej idące konsekweneye.

Lw< w, dnia 19 k* ietnia 1920.
Dr. Juliuaz Bslieki ( W isi No^y) Wilhelm 
Fl»m-Płomi«ński dr Natan Hermelin fDeień), 
Kr zimie"* JnWnrowska-Bańkowskz (Trybuna 
Polska), pr i. Lesl»w Jaworski (Słowo Pol- 
"kie), £ łodtim ierz L i czna ar ( Deiennik Ludo 
w y .  prof. Franciszek Neuhauser ( Goneta 
Lwowska) (O aetła Mugyeem ) (Nowiny Po- 
nted ńalH .K, , Alfred Plon* i Chwiia)t Sdmnnd 

W alter (Kuryer Lwowski),

Wspomagajmy Czerwony Krzyż, j
Otrzymujemy następującą odszwę: 
Galicyjskie stowaraysw iie Czerwonego 

Krzyk., które m mo najtrudniejszych warun­
ków zawsze wiernie stało p n y  sztandarze 
uelckim, przystąpiło z chwilą powstania 
Polskiego Czerwonego Krzyia w Warszawie 
w miesiącu maju 1919 r. do cwij macierzy­
stej icstytueyi i ua podstawie jednomyślnej 
aenwały W al.zgo Zgromadzenia w dniu 31 
lipca 1919 stało się okręgiem Małopolskim 
Polskiego Czerwonego K iiy is.

Gdy mimo pozornego zakończenia woj 
ny — walka trwa dalej i gdy nawała bol­
szewicka naciera na wschodnie g:*nici Rze­
czypospolitej Prlskiei, gdy Prusak i Czech 
prowadzą bezkrwawą walkę o polską ziemię 
na zachodzie, gdp skutkiem sześcioletniej 
wojoy w Małopoisee zniszcz,eej ogniem i 
m eeaem, nastąpił głód, a z nim wszelkiego 
rod.aju epidemie dziesiątkują ludność, gćy 
sin ą wojenną ok»yty Żołn ers PolsKi po­
trzebuje odzienia i epicki, obowiązkiem jest 
ksidego Polaka przyjść Zjednoczonej Polsce 
z pomocą i wpisywać s j  w poczet członków 
MJfopoLa deg n Okręgu Czerwonego K nyia.

ZaprasiBjąc do uiszczenia wkładki kur. 
10 za rok 1920 p d adresem Małopolskiego 
Okręgu Czerwonego Krzyia, Lwów, Bielo- 
wsk>ego 6, donos my, ie  co dwa tygoćnie 
uosieszcz ć będziemy w tygodniku Geerwony 
K r tyź , organie Czerwonego K ry ła , wykaz 
nowowstępująeych n»szych P. T. członków.

Dr. Antotii Jurass A , Niesabiłowska
prerydeo wiceprez^suwa.

Boi. Lewicki 
skarbnik.

i

Z M UZYKI.
li a program estataiegokoneerte uczniów 

Konserw at ryum (niedziela 18 b. m.) złoły- 
ły  się popisy, reprezentując* zaizczytuie kla­
sy profesorów A Diann lcgo, I. Lalewieza i 
M. Wolfsthaln.

W szeregu prokukcyj wokalnych z rą ł  
»a »od tawic największego sukcesn pierwsze 
iniejsce śpiew p. Z. Ciesielskiej, którei n<e- 
zw yile piękny, o metalic«neoL brzmienia ro- 
p u u  uwydatnił się doskonale w melodyjnej 
i b a d z .  ju t p polarnej pieśni £  Waitern 
„A kiedy * dehodzi" oraz w aryi z oBtatnie- 
to  aktu „Halki". Frezując umiejętnie, potra­
fiła wykonawczyni włołyć w interpretacyę 
tej aryi sporo uczneia i dato temperament* 
dranmyeznego i wywołać gtęosre w rrienie 
na słuchaczach. Bardzo korzysta:e przedsta 
wiła s i^  rów niei p. M. Hołowkówna jaao 
wąkon.wc yfti aryi z mozzrtowsKiej opery 
„W esfle Figara" odśpiewanej stylowo i wię­
cej n ił popraw lie.

D delnie spisali się i tym razem jako 
pianiści pp. L. M anier i E  Baicseh, ucznio­
wie prof. Lalewicza, znakomitego — ut fi­
gura docef — pedagi ga dla aspirantów do 
wirtuozowstwa. Pierwszy z nich odegrał z wy­
kwintnym smakiem nadzwyczaj trndne i wy- 
magająfe nieprzeciętnej muzykalności warya- 
cye P. Czjjkow s tieg r, wyknzając prócz te ­
chniki niecodzienne wniknięcie w yiekto 
kompozyt r-kie tego otworu. W wyiszym 
jeszcze stopniu zaimpo&owtt słuchacrooi swą 
tf h i i  ą, i grą brawuro* ą, tbiiizjąca się nie­
mal do artrzmn. p. B irasch, wykonawca 
przep ęknego E  -dur koncertu Liszta, który to 
utwór przez długi jeszcze cras pozostanie 
nieziwodnie cheodl de batalie  dia pianistów 
poszukujących dałego i błyskotliwego efektu 
koncertowego. Urzeczywistnienie tego zamia­
ru udzto się ^ Bnrecchowi zup 'n ie  i tem 
łitw iej, is  walor gry solowej podnosił zna­
cznie artystyczny — w nrejsce ckriestry — 
akompaniament prof. Lalewicza.

Jako reprezentanci wyiszego kursu 
skrzypcowego, który pod kierownictwem prof. 
Wolfstbaia wydał w długim lat szeranu tyle 
świetnych r u n u  ó*, wstąpili na estradę 
p. H Szłapakówna i p, E, S tilim an. W kon­
cercie Brucha (G-molj w ykszsłt p. Sałapa- 
ków n. dzio pewności p d względem oaano- 
v  nia technicznego sw go zadaaiz i równiei 
iość zroium en i a dla ducha tej kompozycń, 
potąuan m byłoby jedynie nie^o szybsza 
„tempo1 w części o ii-mibj. Bardziej samo­
dzielną i wyłszą po>l względem brawury jest 
gra skrzyyka p. S tullunaa, Jego grę snmi- n- 
nie wyszkoloną ehirakte yzują pełny ton, 
czyrta insonaeya i fraza dość inteligentnie 
zaokrąglota. Dzięki tym zaletom nie pozo­
w a ła  interpret>cva pieiwszej części koncer­
tu Czajkowskiego D dnr wiele do iycten<a 
i wywołała sukces odpowiedni.

P r Neuhauser.

Wystawa prac 
uczniów Womej Akademii.

Za miastem, wśród rozkwitających drzew 
czeremchy, wiśai i jabłoni w „Ł asin cesar­
skim" u końca uliey Piaskowej nueśei lię 
skromny budynek Wolnej Akademii szUit 
pięknych, powołanej do ły ć a  przei inł. L. 
Podhorodeckiego. Dziwny to jak na dzisiej­
sze czasy człowiek: kiedyś, na kilka U t przed 
wojną, załciył tę  instytucyę i v  to nkucna- 
n t swe dzieło włoiył mnóstwo p~acy i pie­
niędzy. Sam niegdyś malarz, chciał stworzyć 
we Lwowie, gdzie brak jest uczelni malar­
skich. wo ne zrzeszenie uczących się ry sin - 
ku i malarstwa pod kierunkiem znanych ar­
tystów, chcąc w ten sposób podnieść ruch 
artystyczny we Lwowie, dać możność mło­
dym talentom do wyrobienia się i niejako 
przygotowania do dalszych samodzielnych 
btudyów. W Wolnej Akademii miały być 
respektowane wszystkie kierunki, wykluczo­
ny był wszelki szablon, miano anać o indy- 
wjdnalny rozwój utalentowanych uczniów i 
nczenic, kształcić ich teoretycznie i prak­
tycznie (wykłady z anatomii, estetyki i hi- 
storyi sztuki, malowanie w pracowniach, w 
parku i polu). J u i  pierwsza wystawa przed 
wojną wykazała, jak zbawienne owcee dla 
kultury Lwów* moie wydać tak prowadzona 
ueuelnia, która i tem się jeszcze odznaczała, 
fe była chyba najtańszą Akademią, gdy i  za 
godzinę nanki pobiekan« datki dosłownie hr 
leriow el Zresztą kto tylko chciał się tyczyc, 
miac talent, a nie m iał pienięuzy azedł do 
dyrektora Podhorodeckiego i zawsze otrzy­
mywał bezpłatne miejsce. „Talent i ehęc 
n tuki to rzecz aajw aiaiejsza — mówił dyr. 
Podhorodecki — a pieniądze, mój Boie, no 
nie la id y  prze ie i u o ie  ich miet pełne k ie­
szenie. Ki dyś to jakoś zrobimy, G ru it, by 
z nasze; bud, wyszło jak najw ęeej dobrach 
artystów*. I  ze swym dobrym uśmiechom 
■a ustach, ebeąe sLcńczyć z kwestyą pic- 
■ięiną, zaczynał opowiadać jak tu o* kole­
gował z genialnymi dziś malarzami.

Wytworzyła się te i  wnet w Wolnej 
Akademii przemiła atmosfera artystyczna, 
uczniów i uczenie było eoraz więcej, ściany 
zapełniały się pracami nieraz doskoiałemi, 
które wróiyły ich antorom świetną przy­
szłość.

Wojna, a nastętn ie  in«azya nkraiń- 
ska, snUsczyłf zupełnie prawie budynek, 
barbarzyńska dłoń najeidieów njeautl do­
szczętnie ograb:ta zawartość sal. Mimo te 
dyr. Podhorodecki nie opnścił rąk i zaraz 
po naitaniu normalniejszych stoennków za­
brał się do edbndowy ukoebsnego dzieła, 
Ministerstwo kultury i sitak i zrozumiało wa- 
iność tej placówki we Lwowie i obieeało 
dać jej suowencyę, co powitać aale iy  z uzna 
nism. Zanim się to jednhk s^ało. dzięki pra- 
. y i r f i .  ności in i Podhorodeckiego Wolna 
Akademia dźwignęła się jn i do nowego ży­
cia, ciegc dowodem jest obecne wystawa, 
urządzona w jej salach. Skromwintka ona 
bardzo, ale m iła tem, źe jest dowodem, ił 
przecież jest gdzieś miejsce we Lwowie, 
gdzie pracnje się nad wyrobieniem talentów, 
Ktiie  te  talenty się przygarnęło i stworzyło 
odpowiednią dia nich atmosferę. Z nasem  
Dcii ów będzie więcej, będzi te ł większy 
wybór „wystawców" i jakość wystawionych 
trae . i  tego, co pomiesiciono na wystawie 
wnosić aaleiy, i* pracaje się ta  istotnie po- 
w>ini6, że wyrobiło się kilka sił nieprze­
ciętnych, aapowiadających się bardzo dobrae.

Obok prac znanego iu i dziś artysty 
M a l s k i e g o ,  który nad. salieia się d ' 
uczniów Akademii, zwracają przedewszystkiem 
uwagę prace p. Maryi G r e k o w i c z - H a u s -  
a e i o w e j ,  zajmujące prawie » .ła  jedaą 
ścianę.

Jest to moie najzdolniejsza uczenica 
Akademii, która nmif wiele i stara się zdo- 
b ó w łasaą drugę. Jej akwarele mają ton 
eryuty, są subtelne w opracowaniu i wyka­
zują duły smak, Niektóre z nich mogą 
śmiało znaleźć się na wystawie w dułym 
Salonie, jako rzeczy dojrzałe i piękne, Stu­
dya i szkice rysunkowe mówią, >4 p. Haiisne- 
rówŁ w ynik ju t z* atadyum prób szkolnych, 
rzetelnie przebytych i zdobywa sobie po­
woli stakowiokc samodzielnej artystki; nilka 
aktów i głów jej zasługują na podkreślenie, 
jak równie* mały doskonały szkic olejny 
z drzewami i wijącą się wśród n n h  drogą, 
w Którym artystka udowodniła, ile ju ł umie 
i jak potrafii indywidualnie patrzeć n r na 
turę. Zdaje się te ł. łe  pójdzie ona droga 
peizaiu —. należy tylko jeszcze popracować 
nad kolorytem, co jej nłatwi pi!ne malowa­
nie w wolnem, pełnem powietrzu.

Światłem operuje śmiało p O. Bo- 
r  z e m « k i , któremu doradzać należy pilne 
p n rk łn d rn ie  się do rysunku, Tc eo wysta­
wił pozwala wnioskować, i i  Akademia nie­
bawem jn i będzie miała z niego poc:echę.

Niektóre bardzo dobre ryaanki dał p. 
W. Ł u c z y ń e k i ,  oraz dr. Za j ą e ,  zawanso­
wany j i ł  bardzo i pokonywując? energicznie 
często tru d ie  problemy perspektywy ciała,

Ponadto dr. Zająe W/kazał dużą sprawność 
w akwareli, w której zdobywa się ezeięśli' 
wie na pokonanie takich trudności jak wy­
dobywanie tonn srebra zastawy ha biabui 
tle nakrycia,

Daje sobie radę z pejzażem p, M«»J* 
M i b u ł o w i c z ,  widocznie wrałliwa b-'dzo 
na nrok przyrody, którą odczuwa i ro umis 
i dąży do ayntetyczncgo jej ujęcia, Tak 
samo p. A. Z a p ł a t y ń e k i  atara się odna­
leźć swoją indywidualność w ładnych czysto 
pejzażach.

Zdolność uchwytywanif charakterystyk 
typów wykazała w swych rysunkach p. Z. 
S z c z c p a n c w a k c ,  dobry autoportret 
szereg głów, oraz szkiców pejzażowych dal 
dawniej jn i »& £y J  Z g ó r a i s k i .  Zdolną 
portrecistką będzis kiedyś p. 8 < t i e b e r o wa .  
na której eiąiy jeaieze bardzo wpływ Kwiat- 
z -wski ego (portret oficera),

Bysnoki pooiątku;ących uczniów i rcce- 
nie, umieiizciofle w osobnej salce świadczą 
dobrze o pilnej pracy, pod umiejętnym kie­
rownictwem profesora.

Wystawa Wolnej Akademii powinna 
zwróć ó na nią uwagę miarodajnych czynni­
ków, jako na m strtucyę, tu apecyalnie we 
Lwowie, mogącą mieć wielkie znaezenh w 
przyszłość dla n rszeto  ruchu ai ty stycznego, 
który powoli zaczyna się znown aźwigać do 
żytia.

Artur BehrŁder.

W iedeń. Komisya odszkodowań ago- 
aziłi a ę w noeie z d. 17 b. m. nc prośbę 
rządn austryackiego na natychmiaolowe wari 
wadzenie w życie postanowień traktatu w St. 
G nm ain  w sprawie odsikodowoń i likwida- 
cyi banku austro-węgierskiego. a w szcze­
gólności bez wycieKiuania ratyfiiaoyi tegoż 
trakkitu pokojowego. Wobec tego ma komi- 
eya już obecnie rozpocząć rokowania. Prze­
widzi*!* i art. 779 traktatu, sekcy-, która 
została otworzoną dla prieprowadzinia epe- 
lyamych zanądten  w sgrawie likwidacji 

nanku austro węgierskiego, priedsięweźmie 
potrzebne w tym L eruuku lariąd iecia .

B erlin . Beri. T agi podaje, łe  niemie- 
cKr, naredowc-ludowa partya postawiła dr, 
Helffercha jako swego kandydata do pana- 
meutu.

Kopei dam . Donoszą tu z Londynu, 
łe  komisy* angielskiej partyi robotniczej, 
która miała w senotę udać się do Bossyi, 
celem ib id  ma tamtejszych etoainków ma 
wyjechać dopiero po zakończeniu koifereneyi 
w Sar Berno.

L o n d y n  lzbs gmin przyjęła 156 gło­
sami przie wko 26 ustawę o ratyfikacji po­
koju z A istryą i Butgaryy.

Pnr}ż, Ghicngo Trioune donosi, ie  we­
dle propozycji Prezydenta Wilsona eułtan 
ma pozostać w Konstantynopolu, a lu rcy a  
ma być nie^awisłem państwem pod protekto­
ratem Ligi Narodów.

B rak ó w , l i .  Kurye- Codeienny donosi 
z Sosnowca: Iskra podaje, łe  do ie f  ludak 
cyi przybył pewi«n robotnik, który oświad­
czył, łe  przed 80 laty był ofceoy przy ko­
panin studni w okol<cy Sirsekoein. gdzie 
widział na własne oczy, jak wydobyto na 
rydlach złoty piasek. Ooecny przy tem wła­
ściciel majątku, kazał iiriu c ić  wybraoy ju i 
dół 8 metrowy, a uczynił to dlatego, aby 
Moskale nie ciągnęli z tego ijsków , Bednk- 
cya Iskry d daje, ie  adres tege robotnika 
ma w redakcyi i łe  robotnik ów t^ ie rd ii, 
łe  mieiace to wskaże zupełnie dokładnie, 
gdyż kilkakrotnie je późeiej oglądał i chętnie 
pojechałby tam  z wyinnctonym przez urząd 
górniczy młTiierem cz* tochnikiem.

B raków . Aresttowano tu Hermana i 
Fajwla Frenklów rod i - n i t e m  fałszowania 
stempli aistryackich na banknotach korono­
wych. Znalezioao p n y  nich 15.000 kor. fał- 
8iyw’e octemtil W inrcl i 32 sztok bankno­
tów 100-koronowych fałszywie ostemplowa­
nych,

60M S T W 0 !

Taryfa pocztowi, toiogroflczoa 
l tilotonlczoa.

(Ciąg dalszy)

11. Weumjłrena taryfa tdegrajietna.
Opłata za telegram w obrocie wewngtrz 

n y r  składa się z o*łat od wyrnzn i taks} 
zasadniczej.
1. T e l e g r a m y  m i e j s c o w e :

a) opłata od wyrazu — 25 fen.,
b) taksa aasndnieu — 2 Mk.



S Teiegramy mtajseowe pilne, z l i p k o -  
odpowiedzią, ze sprawdzeniem i o kiiku 

fesah niedopmszuwaa.
' T e l e g r a m y  z a m i e j s c o w e :

• )  od wyrazu — 50 fen., 
b) taksa zasadnicza — 2 Mk.

[' Za t e l e g r a m y  p i l n e  pobiera się po- 
^ jttą  opłatę od każdego wyrazn oraz doli- 
[* się taksę zasadniczą 2 Mk.

Z a p ł a c o n a  o d p o w i e d i .  
opłata od ilości podanych wyrazów na 

^powiedi i u k  a saiadnicia 2 Mk.
'• Z a p ł a c o n a  o d p o w i e d ź  p i l n a :  

opłata za telegram pilny i taksa zasa­
d z a  2 Mk.
*• T e l e g r a m y  p r a s o w e :

opłata od wyTazn o 50 pre. n iłssa i 
***8a zasadnicza 2 Mk,
S p r a w d z e n i e  t e l e g r a m u  (ktiacyo* 

nowanie — Te):
25 pre. opłzty telegramu zwykłego 
(z zaokrągleniem do kwoty podńelncj 
przez 10).

P o ś w i a d c z e n i e  o d b i o r u  :
a) telegraficzne: jak za telegram zwy* 

%  o 5 wyrazach oraz tazsa naiadnicza 2 Mk.
b) telegraficzne pilne: jak za telegram 

May o 5 wyrazach oraz taksa zasadnicza
I Mk.

c) pocztą: jak za list zwykły.
'  T e l e g r a m y  o k i l k u  a d r e s a c h ( T m ) :  

za odpis każdych 100 wyrazów lnb czę- 
•®i telegramu zwykłego 2 Mk.

za odpis kaidych 100 wyrazów iub czę- 
" telegramu pilnego — 6 Mk. 

D o r ę c z e n i e  t e l e g r a m ó w :
a) w miejscowym okręgu doręeień bez - 

Matnie,
by w zan i* siowym okręgu doręczeń 

taedpłata  nadawcy po 2 Mk od kilometra.
Bótnicę między kwotą zapłaconą arze- 

'tywistemi kosztami ponosi odbiorca.
11. Zz nadanie telegramn przez listo- 
wieisziego 50 fen.

12. Za nadanie względnie wydanie te- 
'eKramu przez telefon po 5 fen. za wyraz, 
**jmniej jednak 1 Mk

18, Poświadczenie (pokwitowanie) na- 
toftiL, na osobne żądania 50 fen.

14. Za dodatkowy odpis telegram u:
za odpis kaidych 100 wyrazów lub 

?*ęści po 2 Mk., niezaleinie od opłaty akar- 
"OWej za podanie.

15. Skrócone adresy kwarfelpie 50 Mk.
16. Doręczanie telegramów o pewnych 

Porach do oznaczonych dwa miejsc kw artal­
ne 100 Mk.
, 17. Za telegramy nadaw ttfe na stacyach
*ole.owych w uiejstow f ściach, pisiadajacycn 
Psistwowe urzędy pocztowo - telegraficzne, 
•Oołe być pobierana opłata dodatkowa,

U L  Taryfa tblefo*icena.

A . W y j a i  n t e n i c  o g ó l n e .
§ 1. Sieć telefoniczna Państwa Polski „ 

8° składa się z .
a) sieci lokalnych,
b) połączeń międzymiastowych, two- 

l ł4cyoh razem sieć międzymiastową
Korzystanie z sieci lokalnej dostępne 

sst z_ ztałą opłatą roczna (abonament), 
korzystanie z aieci międzymiastowej ■—

II  °l»łatą od poszczególnej rozmowy,

■g r o n o w i  Prozy. 88)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).
. .Wiedziała, ie  Percy będaie w porożu- 

“Hen... ,  księdzem; czyi jej się nie zwierzył, 
te czcigodnego s ta rc i ze szpon
i / J ^ t ó w  będzie jedaym  z głównych ce- 

podróży ? Nie przyszło icj jednak 
n , co uczyni na wypadek, gdyby A btó 

Fouc* e t  ju i wyjecLal z Boulogne.
U  Al Z« merel gdzie wasz pauportl

° 10 rat kie te wyrazy wyrwały ją z jej 
r °» ?  Posuwała się bowiem naprzód, 
całkiem nijjchanieinie, przyczem m rśli jej 
ty ły  gdzie indziej, w  ten sposób widocznie 
minęła ja t  mostek razem ł całym tłumem, 
wylądowała w przystani i stanęła przed n i 
miotem, nie wędzą* w rzeczywistości, co 
się z nią dzieje.

Prawda 1 jej pasport! Zapomniała o tam 
całkowicie.

Ale m iała go przy sobie, w zusełnym 
por.ądku, ten dar spóźnionych wyrzutów 
pa»a , Candeille, zaufa .ej przyjaciółki je 
dnego z najbardziej wpływowych ciłonkow 
rządu rewolucyjnego.

Wyjęła pasport za stan:ka su k li i po­
dał* go człowiekowi w mundurze urzę­
dniczym.

— Imię i nazwisko ? — zapytał roz­
kazującym tonem.

— Celina Dumont — odparła bez wa-

§ 2. S i e c i  l o k a l n e  służą dost?lego 
porozumiewania sia między sobą mieszkań­
ców pewnego określonego terytoryam, m n ą­
cego włosny ośrodek iycii miejscowego 
(urse ważnie ter T to r/cm  powiatu z ośrodkiem 
w mieście powiatowem).

Sieć lokalna może posiadać:
a) jedną tylko stację  centralną (cen­

tralę g łó n -ą ) lab
b) jedną stac ję  o -n :a ln ą  orat jedaą 

lub kilka staeyi pomocniczycli (centralek po­
moc licz/ch) zależaie od miejscowych wa­
runków.

§ 8 S t a c j a  c e n t r a l n a  sieci lokal­
nej mieści s ę przeważnie w mieście powia­
towem, w poszczególnych wypadkach również 
w większym ośrodka priamystowym lub han­
dlowym.

S t a c y e  p o m o c n i c z e  — w mniej­
szy oh femasmeb, osadach a nawet wsiach

Określenie cbaraktsru poszczególnej 
stacyi, wz lędnie przynależności jej do pe­
wnej sieci lokainoj, należy do kompetencji 
odnośnej Dyrekcji Poczt i Telegrafów,

§ 4. Teren obsługiwany przez stację  
centralną lub pomocniczą, stosownie do od­
ległości od stacyi, dzieli się na dwie strefy:

a) pierwsza strefa (miejska) obejmuje 
teren, retący w promieniu 1, 2 lub 8 kilo­
metrów od stacyi centralnej iub pomocni­
czej, a to zależnie] od ilości abonentów da­
nej s tacji, mianowicie:

dla stacyi z ilością do 100 abonentów 
— teren w promienia 1 kim..

dla stacyi z ilością od 101 do 2000 
abonentów — teren w promień .a 2 kim.

dla stacyi z ilością od 2001 wzwyż — 
teren w promieniu 8 kim.

b) diuga strefa (zamiejska) — pozo 
stały teren poza j rani ą pierwszej strefy.

§ 5. Sieć międzymiastową tworzą po­
łączenia między wszystktami staczami cen­
trala emi, oraz pomocuiczemi odrębnych sie­
ci lokalnych; dostępna jest ona do użytku 
publicznego zn opłatą od poszczególnej roz 
mowy, wysokość której określa się w zelei- 
noś‘‘i od czasu trwania rozmowy i wzajemnej 
odległości krańcowych stacyi łączących,

B. Opłaty ea preylą<iseme i prseniesienie 
aparatów.

§ 6. Nowoprzybywający abonenci po­
noszą częściowo koszta przyłączenia ich do 
sieci telefonicznej, a mianowicie:

a) abonenci, zamiesikali w oUębie 
s t r t f r  p i f r tw e j :

za przełączenie do centrali niezależnie 
od ilości abonentów tejże płacą jednorazowo 
po 100 n u . za każde 100 metrów (lub część 
tychże) rzeczywistej długości linii,

b) abonenci, zamieszkali w drugiej 
strefie, oprócz opłaty podług punktu a), p o ­
nadto za każde 100 metr. (lab część tych­
że) rzeczywistej długości linii, położonej 
poza strefą pierwszą po 150 mk,

0 .le zachodzi potrzeba ustawienia no­
wych słupów, dostarczenie tychże w odpo­
wiedniej ilości i jakości ciąży na aboneieie,

Uwaga: W razach wyjątkowych stupy 
mogą b jć  dostarczone przez odnośne organy 
M inisterstwa Poczt i Telegrafów ze zwrotem 
wartości tychże i kosztów transportu do 
miejsa ustawienia.

§ 7. Przyłączenie aparatu dodatkowego

u n ia  — służąca obywatelki Dćsirćs Oai- 
deille I

Otłowiek zbadawszy pasport bardzo 
stannu ie , położył go ostentacyjnie na stół 
p m d  sobą i rzekł:

— Celina Dumont I Nb 1 matku I cóż 
to za koncepty was się trzymają?

— Koncepty? J-n ie , nie rozumiem 1 — 
odpowiedziała spokojnie, bo wcale nie była 
przestraszona. Pasport był en rć g le : wie­
działa, ie  nie ma się czego bac.

— Ohol A ja myślę, ie  zaraz zrozu­
miecie I — wyśmiewał się urzędnik — i to 
bardzo chytre koncepty, trzeba przyznać, 
Celina Dumont, ma foit To nieźle obmy­
ślane, ma patite mere i wssystkoby ię do­
skonale udała; cói kiedy Celina Dumont, 
pokojówka obywatelki Candeille przeszła 
przez tę 1 »ry< rę razem ze swoją panią może 
pól golziny tema.

I  dtagim, zasmolonym palcem poka­
zywał miejsce w dntej księdze, otwartej 
prztd nim, gdzie prawdopodobnie notował 

< s i  szególnycb pasażerów, k tórsr przed nim 
defilowali,

Następnie rzucił tryumfalne a szyder­
cze spojrzenie na spokojną twarz Marguerity. 
Ona ciągLe jeszcze nie czuła przestrachu 
tylko zdumienie i zmieszanie; le krew u- 
ci* kła z jej lic, które powlokły się szarą 
bladością, a napłynęła gwałtownym stru- 
mieniefh d • serca, Uk, te  zabrakło jej tchu.

— Mylisz się obywatelu — przemć r i ła  
bardzo spoko nie — Jestem  służącą obywa­
telki Candeille. Ona parna wręczyła mi p»- 
■port, zanim wyjechałam z A nglii; zapytaj 
ją, ona potwierdzi moje płowa, bo zapewniała 
mię, ie  wszystko ;es< najzupełniej en rwgle,

uakutseinia się za jednorazową opłatą ryczał­
tową, a mianowicie:

a) za przyłączenie w tym samym po­
koju, co i aparat główny — 100 mk.,

b) za prryłącaenie w tern samem mie­
szkaniu, co i aparat główny — 150 mk.,

*) za przyłączenie w tym samym bu­
dynku, co i aparat główny — 200 mk.

d) o ile aparat dodatkowy ma być 
.ustawiony w innym  budynku, oprócz opłzty 
ryczałtowej (m r  200) płaci abonent za lici^ 
łączącą aparat główny z dodatkowym, jak 
za linię dla aparatu głównego, t. i na za­
sadach, wyłuszezonych w § 6 wrar z uwagą 
co da słupów.

§ 8. Dc centrali państwowej mogą być 
również przyłączone za zgodą odnośnej Dy­
rekcji P. i T. egzystujące lub nowopowsta­
jące telefoniczne centralki prywatne pod 
następującymi warunkam i:

a) system urządzeń centralki prywatnej 
odpowiada systemowi urządzeń eentrali pań­
stwowej,

b) wszystkie aparaty, obsługiwane przez 
taką centralkę, znajdują się w jednej po­
siadłości,

o] liczba aparatów centralki prywatnej 
nie może być mniejsza, uiż 6,

- d) oDzługa oraz konserw acja centralki, 
aptratów  i urządzeń wewnętrznych, na 'eiy  
wyłącznie do właściciela centralki prywatnej

e) na kzide 10 aparatów uentraiki pry­
watnej mnsi wypad*ć nie mniej, n^ż jedno 
połąezeaie z centralą państwową, przyczem 
uskutecznia się ie za opłatą na zasadach, 
wytuszczonych w § 6.

U w a g a :  Frzy ilości aparatów dodat­
kowych do 5 włącznie urządzenie centralki 
i u triy m ru tn ie  aparatów wchodzi bezwzglę­
dnie w z»k'ea działania Zarządu Tubfonów 
P&ństwowjch na ia«adach dla aparatów do­
datkowych (§§ 7, 14 i 17). Obsługa jednak 
centralki i w tym wypadku należy do abo­
nenta.

§ 9. Za przeniesienie aparatu głównego 
lub dodatkowego pobiera się jednorazowe 
opłatj> jak następnie:

a) za przeniesienie w tym samym po­
koju — 100 mk,,

b) za przenieaienie do iuuegu pokoju 
tego samego lokalu — 150 mk.,

r)  za przeniesienie do innego lokalu 
tego samego budtnka — 200 mk.,

d) ta  przeniesienie do innego budynku 
nn tej samej lub i»n*»j posesji prójz ryczał­
towej opłaty v k . 200 (wedłog punktu c) 
dopłaca zŁoueat za każde 10C m»trów (lub 
część tychże) rzeczywistej dłogości linii 
nowej lub przedłużenia użytkowanej do­
tychczas :

w obrębie strefy pierwszej (miejskiej) — 
mk. 100,

w obrębie s trtfy  drugiej (zamiejskiej) 
— mk. 150

Ponadto w sprawie nowych słupów 
onowiątuje uwaga do § 0

§ 10. O iłaty na pokrycie kosztów Lu­
dowy lub pr>enhsienią pobierane są przed 
lozpoczęciem robót i podlegają zwrotowi 
tylko w tym wypadku, jeżeli z p m t  telefo­
niczny nie może być założony lub oddany 
do użytku abonenta,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ale człowiek tylko wzruszył ramio­
nami i zaśmiał się urągliwie. Zdarzenie to 
widocznie bawiło go, jednakie musiał już 
wielu podobnych być świadkiem W'dalszym 
kecie namiotu M arguenti wyróżniła coś w 
rodzaju ruszających się postaci, najprawdo­
podobniej żołnierzy, bo zaświeeiło coś, jak 
błysk stali, Dwóch czy trzech ludzi stało 
ta i  za plecyma urzędnika, a dwóch strażni­
ków po obu stronach wejścia,

Jakoy siukając ratunku, Marguerita 
przenosiła wzrok z jednej t» arzy na drogą; 
ale wozystkie miały jednakowy wyrau obo­
jętny i bezduszny, jakby i 'h  właściciel, nic 
nie obchodził mały dramat, rozgrywaiąey 
się przed nimi, podobny zresztą f tuz nz 
innych, które w przeciągu ostatniej godriny 
odbyły się na tern miejsca.

— Hć! 141 141 petite móre! — prawił 
urzędnik tym samym uszczypliwym tonem, 
co przedtem — a to umiemy p.jkuie kła 
mać, co? — i jeszcze t*k stosownie do oko­
liczności I Niestety, obywatelka D ćbrća Can­
deille sama we w tisuej osobie stała ta  na 
tern miejscu, gdzie wy stoicie teras, razem 
ze swoją pokojówką, Celiną Dumont, a obie 
polecił mi i przedstawił jako osoby zupełnie 
p^wne, nib kto inny, tylko obywatel Cnao- 
yeiin z Komitetu Bezpieczeństwa Publicznego.

— Ależ, zapewniam cię, obywatela, 
łe  to nieporozumienie — bron’ła  się M*r- 
guerita rezolutnie. — To tam ta kobieta skła­
mała, Ja  mani przecież pasport i..-]

— Dość tego — stanowczo zakończył 
człowiek. — Jeżeli jest tak, ja r  mówieie 
i jeżeli nie macio nio do ukrywania, to jutra 
możeois jechać dalej, nie prędzej jednak,

— Nawe eony w ęgin. W oUa zniezi*- 
go pidrożeuis mzteryzła, a tak te  wypowie­
dzenia przez robotnicze Związki zawodowe 
umowy z duia 24 kw iettia u. r. oraz wyni­
kającego ztąd prawdopodobieństwa podnie­
sienia płac pobotniczych, po niejeduokro 
tuyeh pertraktacjach z przedstawicielami 
przemysłowców Zagłębia dąbrowskiego i kra­
kowskiego, ustanowione zostały przez S tąd  
od 1 kwietnia nowe ceny na węgiel, które 
dla konsumentów wynosić mają przeciętnie 
865 marek za tonnę węgla kamiennego a 245 
marek za tonnę węgla brunatnego.

— F ab ry k a  sztucznego Jed w ab iK  
W najbliższym czasie zostanie uruchomiona 
w TomaszowicacL mazowieckich. Uruchomić 
na fabryka da pracę przeszło 1000 robotni­
kom i przyniesie krajowi znaczną ilość wa­
luty obcej, gay i duże ilości jedwabiu sztu­
cznego będą wysyłane do Ameryki,

— B rak  ru d y  żelaznej jest jednym 
z czynników tamujących uruchomienie ua- 
szych wielkich pie ów. Polskie Towarzystwo 
w Sztokholmie otrzymało propozycję z To­
warzystwa akcyjnego Giraengsborg Czoło- 
sund wejścia w stosunsi handlowe z nient 
- la  podjęcta eksportu rudy żelaznej do 
Polskir

rjmiZŁ.ji} i odpowiedzialny redakto1' ■ 
S T A N IS Ł A W  R 0 S S 0 W S E 7

NADESŁANE.
Za tę ralryke Bedakeya ui« b le n i odpowiftdtialaaiel:

t

właściciel dóbr, b. konsul gen., ciosek 
Bady powiatowej Gródeckiej etc.

urodzony w r 1867 w Wizzenoe po długiej 
i eieżkiej' chorobie zmarł diJa 17 kwietnia 
1920 r. w Warszawie, jako ofiara nkraińskiej 

inwazyi.
Obrzęd pogrzejwwy na cmentarz Łycza­

kowski odbędzie bij w e  Lwiwie po sprowa­
dzeniu znłoK z Warsza- y Bliższe szczegóły 
podane oęuą w osobnych zawiadomieniach.

W. Pan. Dr. Zofii Aleksiewiozowej za zlaehe- 
to i ofiarną pomoc ?a nadzwydzajnie troskliwe i bez­
interesowne starania około wyleczenia mego ojca 
-z ciężkiej choroby składam na tej drodze najserde­
czniejsze podziękowanie M anajlkornó wnn.

O g ł o s z e n i e .
Zwołane na dzień 22 bm. Walne Zgromadzenie 

Stowarzyszenia przemysłowego gospodnie - szynkar- 
skiegc )dr;

Ponowny termin będzie, ogłoszony w d^ienni- 
aaeh, Wydane legitymaeye zachowują swoją ważność. 

We Liwowie 21 kwietnia 1920.
Micha’ M acnrkiew ics 

Komisrz rządowy.

póki nie wytłumaczycie się przed obywate­
lem Naczelnikiem. Następuk, dalej, prędko I

Marguerita próbowała jeszcze dłużej 
protestować, tak samo właśnie, jak to czy­
nili ci izui, któ-rch przedtem mechanicznie 
obserwowała. Ata z góry wiedziała, że to 
nadaremnie, br Już jakaś ciężka reka spo­
częła ua jej ramieniu1 i brutalnie pociągnięto 
ją precz.

Błyskawicznie zrozumiała teraz całą 
piekielną chytrość okropnej pułapki, prze 
znaczonej do wciągnięcia jej, zarówno jak 
i jej małżonka.

J a l  niezdarnie, jak ślepo była głupią!
Jakaż z niej nężzua przeciwniczka mi- 

aternych plauów tego mistrza intryg, Ohau- 
rs lin ’a. Zwabić Czerwonego Biedrzeńca do 
F rancji było już wielkiem dziełem 1 bprytną 
rzeczą był» wyzwanie, i z góry wywnioako- 
waua konieczność przyjęcia go przez nieu­
straszonego awanturnika, ale n istrzowskiem 
pociągnięciem w tej grze było zł wienie iej, 
żony, na przynętę, jaką stanowiła odegrana 
przez Candeille sceaa wyrzutów sumienia 
oraz ofiarowany pauport.

Głnpią Dyca i szalona I
A jak dobrze Ob ufolin znał naturę 

kobiecą I Jak przebiegle odi'.worzył sobie jej 
myśli, uczucia i popędy, które ją pchną do 
czynu; jak łatwo odgadł że wobec niebez­
pieczeństwa grożącego mężowi, ona, Margu­
erita uda się za n; <t bezw?oczsie.

Teraz pułapka zrmknęta się za nią — 
a ona zrszmmiata to wszystko, kiedy już było 
za późno,

(Ciąg dalizw nastąpi).
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u r z ę d o w e ;

L t e y t a c y e ,

E. XX. 531/18/31. Edykt licytacyjny. 
Ma wniosek strony egzekwującej Erystyny 
Chojnackiej udbrdzii się d*i* 25 maja iJ2 0  
o godz. 9 m. 30 przed południem w biurze 
Nr. XX. na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków ihytacys następująrych realn ści: 
ks. gr. gm. m. Lwowa lirh, 614/1V". parceli 
budowlanej lk. 5340, l a  kto,ej st i dom je- 
dnopiąrow y p»rceli gr. *k, 5999/3 ogród 
1. kona. 7071/4 oryentacyji* u l  Jrotgeri.
1. 10. W arteść szacunkowa 121.574 koron. 
Najniższa oferta 60.787 kor. Do rertiiości. 
lwh. 6141IY. ks, gr. gm. m Lwowa należą 
następujące przynależności: cksa wewnętrzne 
eitoroskr^dlow e, okute oszklone i lakiero 
wane sztuk 35 po 40 koron, okna wewnę­
trzne z nzdśw ietlirą, drzwi jednnskrzydłowe 
z nadświetlnią sztuk 3, story płócienni, zlew 
kuchenny b ltsiauy  z 2 koszami, hydrant 
ruram i dla (grodu, kratka z wodnem za­
mknięciem w podwórza dia zlewu, ia-ów k- 
elek. w klosjn szklanym, lampka eiektr. 
z burzuem ramieniem, dzwonek eleklr. do 
dozorcy, klucze do drzwi, śmieciarka drewn., 
altanki drew f t r 6  szt rłr drzewek owocowych, 
akacja i dwa klony, tuja, krzaki jaśminu i 
ozdobnych krzewów, krzaki agrestu i półe­
czek krzaki bzu. krzaki róż stczepionycb, 
sztachety w podwórzu i parkan 300 mtr. 
oszacowane na; 3.774 kor. Poniżej najniższe) 
oferty sprzedaż’ nie nastąpi

Sąd powiatowy S, I., Oddział XX.

zweną w rzeczonej sprawia na jej koszt 
i nicbezpieezriistwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział U,
Dobczyce, dnia 29 marca 1920. (3700)

Lwów, dnia 25 marca 1920, (3643 2 —3)

E 1634/19. Na wniosek 'Po w Lr ystwa 
Kredytowego dla handlu i przemysłu w Ty­
czynie odbędzie się dnia 18 maja 1920 o 
godzinie 9 przed rołndniem  w podoi r y m  
sądzie fc nra i  r. 6 licyta ; a  1/16 części rea l­
ności.lw h. 376 ks. g r.  gm. Tyczyn składa­
jącej się * paicel* budowlanej i budynkn 
parterowego oszacowanej na 3.121 koron. 
Najniższa. oferta wynosi 15tiU koron. Poniżej 
najnżssej oferty szr-edaż nie k -su p i. Za­
twierdzone warunki licytacyjne można rr lą -  
dnąć r  godzinach urzędeifceh w tym sądzie 
biura nr. 4.

Sąd powiatowy Oddział V.
Tyczyn, dnia 21 marcu 1920. (3701)

S ? @ ^ n a i t ( P  Q b w i d & z c z 8 i t ! & c

Lita. 19078/91$, (36C5)
O b w i e s z c z e n i e .

Elżbieta Schmaleuberger, kupcowa, za­
mieszkała we Lwowit przy ul. Gródeckiej 
1, 51 skazaną została prswom otnrm  orzecze- 
piem M agistratu z 28 stycznia 1919 roku 
LM. 3603 za przekroczerie taryfy maksy­
malne; przy aprzudaży pęcaku na grzywnę 
w kwocie 100 korcu* na kurę aresztu przez 
3 dni, oraz zwrot kosztów opublikowania 
czynu karygodnego.

M agistrat król. stoł. m. Lwowa.
Lwów, dnia 3 kw:etaia 192u. (3695)

C I I  312/20/1. Przeciw NykoJe Zapo- 
tucznemu, z Dlwinegrodu którego k ie  sce 
pobytu jest n :eznaue wniesiony został do 
sądu powiatowego w Buczaczu przez Kaśk~ 
Juszczyk i A nnęSzkura. z Dżwinogrodu, po­
zew o ro id zu ł ruchomości w spadku poś. p. 
Sobku Zapo*cc»ym pozostałych przez sprze­
dał tychłe w drodze przymusowej licyttcyi. 
Na pódbtawie potwu wyznacia się audyeneyę 
do uBtnei rozpiawy na dzień 17 msjn 1920 
godzina 9 runo w tu t sądzi*? biuro Nr. 32 
Gelam strzełenia praw Nykoły Zayotocznego 
ustanawia się p. dr. Henryka S„eina, adwo­
kata w Bkcuczw, kuratorem.

Tenże i kurator zastępować będz> ku­
ranta* w rreczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie cię 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Bueiaez, dnie 29 marca 1920. (3699)

G, I I  68/20/2. Przeciw Anieli Mi za 
równie z Czasławis, której miej-ce p bytu 
je rt nieznane, wni<siony zostrł do °ądu 
powi tiw  go w Dobczycach przei E ż t ie tę  
Pudlikrwą a GtaJLwia pozew o zetnenie k:n 
traki ■ kapna sprzedały. Na podstawie pozwu 
wyznaczona został* a u i /c i ry a  na dr,i«ń 26 
kwietnia 1920 godzinę 9 rm o  w tutejszym 
sądzie. Celem strzeieria praw niewiadomej 
z miojsea pobytu Anieli Mazurówny ustana­
wia sie p. dr. Lewandowskiego adwokata 
w Dobczycach, kuratorem,

Tenie kurator zastępować będzie po-

G. III. 158/30/1. Przeciw Piotrowi Bu­
czkowi. któr-go miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Rz«- 
szowie przez Józefa i Maryę Chłanaów po­
zew o uznacie własności lwh. 20 gm. Za­
łęże. Na podstawie pozwu 'wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 kwietnia 1920 r. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Stępka, adf ck&ta w Bzeszowie, ku ­
ratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po ­
zwanego w rz°czn e j sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddz. 111.
Bzestów, dnia 8 marca 1920. (3703)

L. 1446/920 (3760 3 - 3 )
Za w e z o s n i e .

Ponieważ w łaś iciel kufra z tytoniem 
roisyjskiego pothodzeni \  w wadze brutto 
55 k g r, nadanego ania 18 tycznia 1920 r. 
ca  stacyi kolejowej Jeziorzany-PiUtowice 
do Reeszowa a zakwestyonowaneco dnia 24 
stycznia 1920 r. na stacyi kolejowej w T. i- 
nowie,, nie jest znany, preeto wzywa się 
kałdego, ktoby rościł sobje prawu do tegoż 
kufra z tytoniem, aby w przec ągu 90 dni, 
licząc od dnia obwieszczenia niniejszego zs- 
weawama, jaw ił się w kancelaryi trzędsw ej 
Dyiekcyi e t  ęgu skarbon ego w T u  nosie , 
w przeciwnym bow'em .azie poarąpi się 
z przytrtym&nemi rzeczami podług praw*.

Z Dyrekcyi okręgu skarbnwege, 
barnów , dnia 6 lutege 1920, (2760 2 --3 )

% r o k i  p r a s o w a
Pr. 61/20/3. (3645)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tym łe sądzie, 
że treść czasopisma „Gazeta Codzienna* nr 
3744 z dn>a 16 kwietnia 1920 umieszczo­
nych: 1, z napisu waiuiejszej treści: zdenie 
z pięciu wyrazów m iędzy'zdaniem  „Ataki 
b ciewick>e nie ustają* a zdaniem „orrani- 
czenia ruchu kolejowego'1; 2 artykułu (str. 1 
szpalta 2j pod tytułem zaczynającym się od 
słowa „Zdrada* w to iośii (tytuł i treść) 
więc d» słów: „wybito prawie d.) nogi*, za­
wiera znamiona Art. IX, ust. z 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Di. u p. z r, 1863 uznał doko­
naną w dniu 16 kwietnia 1910 konfiskatę za 
Ubprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego czaso­
pisma drukowego.

Lwów, dnia 17 kwietnia J920.

term inu papier tez  jako bezwatcśoiowy i po­
zbawiony znaczenia uiuany zostaniu.

Sąd powiatowy, Oddzhł L
Z tbiotów, d*ia 4 lutego 1920, (3421 2 - 3 )

T. IV. 95/19 (3). Amortyzacya. Na 
wniosek Tadeusz* Kotowicza wdraża się po­
stępowanie celem sm ortyzrryi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ks'ą 
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
J is ła  Nr. 210! 6 na im rę Tadeusza Kotowicza 
w/stawionej a x dniem 1 l.pca 1919 na kwotę 
945 K 99 h opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczk5 wzywa 
się frzeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągn pól roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieisniejącb uznane zostaną

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 15 marca 1920 (3549 3— 3)

P. VI 190/18/10. U chw iła. Na w nir- 
s )k Em ilii Kórnerowej wdruła się postępo­
wanie cm ortrizcyjne odnośnie do kwitu de­
pozytowego Basku krajowego we Lwowie 
z dn a 17 lipcb'1917 Nr. 3490 n złołone 
w tymże Banku walory o nominalnej war- 
tośef 6.8O0 koron, a przez b w łaize ukraiń­
skie z depozytu tut. sądu zaoranego.

Fof>’»daena tego kwitę wzywa s:ę, by 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenie niniej- 
azegu edrktu kwit ten  sądowi przedłci; ł, 
gdyż po bczokutecinym upływie powyższego 
czasokresu za nieważny uznany zoAanie*

Sąd pouiatowy, Oddział VI. 
Stanisławó w, 18 listopada 1919. (3628 2—3)

Nc. XVI. 142/19/4. Wdrożenie wostępc- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Anóusia 
i M aryi Błyszc^akón, z Dereięe. wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekumu ^irisz wninakodewcę zagubionej 
Kg ązeci ? wkładkowej Towarzys wa zadatko­
wego „Naródoy Dom1 w Dronobyczu Nr. 2495 
na kwotę 1.835 korołt 39 h. na imię Au- 
drudia i M iryi błyszciak wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu s*eśeiu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem Ttzie po upływie po­
wyższego ezarokreiu za nieistniejące uznane 
zostaLą,

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 30 grudnia 1919, (3023 2 —3)

Pr. 62/20/2 (3646)
W Imieniu Rm zypospolitej Polskie;!

Sąd okręgowy lam y  we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury prz_, ,:ymże sadzie, 
że treść czasopisma „Zemlija i Wolja* Nr. 17 
z dnia 18 kwietnia 1920 w artykułach pod 
tytułam i: 1. „Jak żyweUja naszym ljudjau* 
(str. 2 ęłpslti 1) w całości łącznie z ty tu ­
łem, zatem az do słów: „ljudjam w n dał - 
ki mu susidst^i* (str. 2 szpalta *), 2 „ Jak 
własiy db»jut pro ntsełenaja?* (rtron. 3 
szpalta 3) w zdaniu końcowem od ałów: 
„Czy tak* aż do słó*": „Buduc^i in y v a ? “ 
zawierają znamiona zbrodni z § 65 i )  u. k. 
uznał dokonaną w dniu 15 kwietnia 1920 
konfsk&tę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakłada — i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego , rozpo - 
s szechniania tego pismL drukowego.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1920,

Ne XVI. 7/20 (3). Wdrożenie postępo- 
w aria amortyzacyjnego. N i uniogek' Meile- 
cha Hor u a, kupca w Drohobyczu, wdraża?, się 
postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekome przez wnioskodawcę zagu­
bionego bwitu zastawnego Nr. 40 Powsie 
cbnegu Banku depozytowego w Wiedniu, 
F ilia w Di hobyciu Pfaudschein Nr *0 der 
Aligeme nen Denositea Bank Wien Flliale 
Drohobycz na 900 koron na 2 tureckie losy 

Posiadacza powyższego k d u wrywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojem pra 
wanti w ciąga 6 miesięcy w p rzen rn y ii 
bowiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Nc. I. 60‘i  i ( (1). Zarządzenie umorzs- 
r ia . N a wnioaek Jó, ef Korna,, z Zabłotowa, 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
kartk i zastawniczej z a  zastawiony w K' sie 
Oszczędności m iarta Kołomyi złoty łańcuszek 
wagi 85 gr. Nr, 18528 pod nazwiskiem 
,J .  K .“ wartości siacunkcwej 260 koron, 
która miał* zaginąć i wzywa się posiadacza 
tej tej kartki, aby rgłomi swe prawo do 
jedaege roku ud daty edykta, m  przeciwnym 
bdwiem razie, unałoy  sąd pe upływie 1sgo

Sąd powia owy, Oddtiał XVI. 
Drohobycz, 26 stycznia 1920. (3638 2—3)

Nc. XVI, 78/19 (3). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek di. 
Witolda W iesenbeiga w Drohobyczu wdraża 
się postępowanie celen ro o r ij  ?vtfi i>astę- 
paueej rzektasio przez wnie^kedawa^ z*gu 
bionej książeczki wkładkowej Danku prze­
mysłowego dla Królestwa G*iic)i -i Lodo- 
meryi z Wielki „n Księstwom Krakowsiiem 
ekspozytura Borysław Nr. 48 i  na kwotę 
238 to r. 23 h. opiewającą na nazwisko Mi- 
1 t&rarbeiter Verj fl^gsmagazin ry a ta ri- .n ą , 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłoś ł  sie ze cwojemi pra­
wami w eiągu sześciu miesięey w przecii 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czzsokresa za bieisUbjąoe- usnace zostaną.

Sąd powistowy. Oddzizł XVI.
Drohobycz, 8 lntegc 1920. (3080 1—3)

Nc. XVI. 281/19/1, Na wniosek Hers^ha 
Biuma wdraża się postępowanie celom amor­
tyzacyi następująereb rzekomo wnioskodawcy 
^kradzionych p ip ie  ów wartościowyct i  do­
kumentów:

1, bon z daty Drohobycz 26 w ia ln ia  
1918 r  prześ Mozeia = Wbdbselberga - fo a p 4- 
s a n r  n ‘ 4w etę 10 000 Lor. opiewający dnia 
1 listopada 1918 p ła tny ;

2. liit  Łnzew Horowitz* do MosHjsu 
V ie^sc 'verga tej treśei; że prawo poboiu 
1/8 pre. udziału • feratte minerałów iy r.i-  
tzh y d r z podziemi* pgri, 794/1,< 791/1,

Sąd powiatowy Oddział XVI, 
Drohobycz, 11 stycznia 1920. (3192 1—3)

K t r a l e l s .
P. 2/11/70, Karate’a z powoda m arno- 

traw stw - rozciągnięta nad p Maryą z Wi»- 
kuszewskieh Skapową na podstawie*tut. sąd-' 
uchwały z 20 maja 1811 1. c*. L. 1/11/® 
t^ s tiła  uehwała «ądu powiatowego w Er*" 
koi?ie s  dnia 25 czerwca 1919;r, 1. cz. P- 
1U9/19/1 zniesiony, •

Sąd okręgowy cywilny, O daz»ł VL 
Kraków, dnia 20 mans* 1920, (8255 8—3)

797/4, 797/3. 70511, 796/1, 798, 799, 807 i 
808/1 w Borysławiu stanowiących kopslui* 
„Synayirat XVI. i XXII.' w Borysławie 
wpisino w ptz.  166 karty C. Iwb. 13ł« f 
ks. gr. Borysław jako główaej orrz na kar- ' 
tach O. lwh, 1418, 1419. 1421, 1447. 717, 
1387 i 1513 tejż i ks. gr jako ubueznyd 
na iz-:cl- L uzerfrE orow itia jest własnośoą 
ugoż? Moiiea* Wecb8elt« ga, a służyć m® 
tylko na zabezpieczenie wieizyt^lności togOL 

. Luiera Horowitza do M oissa Wecbseluergs 1 
[Powyższy list wręczył Moms Wechselberg 
[ wnioskodawcy na zaberpkcaenie p re tensji" 
i w jiei pod 2. wyszczególnionej, sawiadwmiar ' 
, j ąc równi creśaie o tern L utera Forowilz®, 

że po zaspokojeniu p re ten sji Luzera Horo* 
wMr.z tenie ma zezn:ć cesyę wprost na wnio­
skodawcy ;

3. fiat Bozy Benkendorf do Mozes®
W ehselberga tej treści, £e prawo poboru 
1/8 >rc, udziału brutto minerałów żywicznych 
z podziemia ygrt. 794/1. 795/1, 7v6/l, 797/1. 
797/8, 797/3 787/4, 798, 799, 807 i 808/i 
w B^rjsławiL wpisane na  jej rzecz w poi. * 
148 karty G lwh. 1348 ks. gr. gn_. Kat. 
Burys-aw jako głównej, oraz na Kartach 0. 
Iwb. 1418, 1419 142j ,  1447, 717, 1387 i 
15 i3  tejże ks, gr. jako ubocznych, tudzież 
prawo poboru 1/8 vrc. biatto  w kopalni ' 
„Piume I, i II  * wpisane na jej rzecz i— 
kartach C. lwh. 4 l 8C, 87 88, 89 ,169  170r 
171, 172 i 173 ksl^ję, naftowej przy BądzU'" 
powiatuwym w Drohobyrru prowadzonej .cst 
własnością Mozesa Wechselńerga, a słażj * 
tylko dl* « .  '.pieczeni* wierzytelności Bóży 
Benkeadorf do Mozeaa W echeeinergr

Powyid«y list wręczył M-zet Weehsel- 
herg w nioekoi wcy również na zabezpic*&er 
nie pfotennyi wyżej pod 2. wy szezegóinionej, 
rawiadomiając równocześnie<o tem Bozę Ben- 
kandorf i  :em. że po zaspokojeniu jej pr«* 
tenu7 ona ma zezuać cesje  wprost ha rzecz 
wnioskodawcy;

4. bon < di i DroPobye* dnia 25  maja 
1919 r. na kwotę 590 koior opiewający prsez 
Ja»a &e’ueH tnbarg-n podpinany ta iu lf ip e a  
1919 r. płatny;

5. Bol z doty I  ronobycr, 9 c z e rw i  
1919 r. j » Kwotę 400 kor. opiewajmy, przff- 
Julię Ulenieeką podpisany;

6. Bon z daty Drohobycz, dni®’ 16 
czerwca 1919 r. na kwot? 11.250 kor, opie­
wający przez M artusa Unikla podpisany A iia 
16 wrzaśnie 1919 płatni ;

7 Bon * daty Drohobycz daia 3 lincz 
1919< Ti na kwotę &O0 koron opiewający 
przet M iiiechf Scbw imt podpisany Cnii 1 ’ 
siarpnia 1919 r. p ła tn r;

8. Potwie idzeaia B anks Przemysłowego 
F ilii w DiohuDyczu na rzecz Nateua Feldin- 
gera stwierda^ję-e, że tenżt suDskrybował 
poży?zkę i  oj-inną w kwocie 1.000 I o ôd

Posiadaczy powyższych dokumentów 
wzywa afę, ażeby zgljt li się ze swojemi 
prawami w przceiągc 6 miesięcy od dnia ) 
ogłoszeiria tej uchwały Leząc, gdyż w m i o  
Vr* K 'i lym po upłynie powyższego czaso- 
kr su taokumeata te za nieistniejące ucoan 
souueą. Wniosek eo do amortyzacyi bonu 
z 18 piźddern>Va 1918 r. na 20.000 koron 
wystawionego prztz Bimona Iresa, bonu 
z 20 ezerwea-1919 n r 500 koron wystawic- 
nego przez Sal-m :na Tauba, terminatki, pod­
pisanej przez Edwarda Goldmana nu 1/16 prc. 
udział brutta w kopalni „Beskid* Willy Tetre 
i tm um aśki «'a ] / l b prc. udziuł b ra ttr  w ko­
ra l i „Berta I  i I I .“ podpisanej przez Ja- 
kóbs Eidikusa jako cofnięty przez Herscha 
Biuma stał śię bezprzedmiotowy,

S

P. XVI, 414/(9/9, Orzeczenu. Pozba­
wienia własiowoinośei. —  Sąd powmsowy 
w Drohobyczu orzeka: 3L«*jr T^agmann, i  ona 
szkoluika w modlitewni Towaraysżww , Ghe- 
wra Kidischa* w Drohobyczu zostai* jpozba- 
w k n a włtsnowolnoś:i z powodu choroby 
urs słiw ej. Kuratorem dla niej ustanri ł» 
się Munescha W*gm inna Drohonyezu.

Sąd powiatowy Oddzia1 XVI, >»-
Dlohubyck.' dnia 19 liBtipada 1919. (86B9)
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W y k a z
or*(-.z»!uyeb paczek * roku 1919 salegajicych w Bierze ni .doręczało jreh przesyłek 

Ilrrekcyi poczt i telegrafów Lwowie,

Zurmiona nadania
k 4 «  n A m j* Miejsce S m m, B.Z A a !

Nr. Dzień M ielce
AufPS&t

przeznaczenia

19 ? Dzicdfie Bi, F rrpp  Janette Niemirów koło 
Tłomac.a

pasy łeiazne z bla­
chy na obręcze

l i 1/11 1918 Przemyśl 3 Cmelikowa Jicin 1 obrazy, garderoba 
wijskow* i inne 
przedmioty

117 31/101918 Bochnia M ikoV ch Otto Praga szklanka, noiyczki, 
2 kołnienn wojsk.

'321 ? Lwów 1 Sie^l Anna Li obnau 2 heble stolarskie i 
1 worek p»pierowy

587 9 Freuw*'da« Kcwe Stefa Sądowa Wiszn:a garderoba wojskowa

* "
18/10 1918 Miinch^n 32 Dr, Bolcz Johan St, Jo&dumstal 8 odb tk i fotografi­

czne
•> Nowy Sąnz 8 S m rt Jan Chełmiec n ie­

miecki p, N. 
Sącz

2 fonografie powię­
kszone

66 -> Nowy S;cz 3 K< weza'i Anna Chełmiec polski 
p, Nów? Sącz

1 fotografia powię­
kszona

469 26/7 1918 Stryj 1 Menszl Petow a Czerniowee gwoździe ochronne 
do bntów

78 ? Fel d post 487 F jo /k  Tekla C-arnolesie
Tjśm ienica

zasowkt i zamek dc 
drzwi, 2 szyldziki 
mosiężne

871 9 Sarajewo 1 Brandweiss Jak, Tomaszowce p 
Woi*iłów

prożcy kuferek

19 5 ?
•

Eisencrz Jaffemkiewicz
Michalina

Ponikwa wielka męska garderoba i 
inne jirzeamioty

878 V Feldpost 442 Sawczuk Par Łuch p. Dela- 
tyn

3 kawałki skóry, ka 
lesony, trykot, pa­
pierośnica

114 ? Czerniowee 1 Breier Jósef Wiedeń II 4 kartony tutek
857 ? Kołomyja 1 Gudic Ma ya Bielin a 2 siarki d-uei&ne

1111 12/9 1918 Bi d i Kokawski Stsf. Zborów akordeon co dęcia
406 ? FeMp )8tamt 

423
Giajkowska M Mendr słówka 

p. Podhajce
kawałek enkna, 2 

iJ z e
450 ? Feldpost Laufnr.au Sara Pe'iuutz ksiąiki łyd. do mo­

dlenia, 1 flaczka po­
łowa

81 ? Th!io rip 's ta  
332

C)arić Anna Cartagoa
lstrien

2 par starych kale­
sonów

86 ? Borysław Micat Józef E tf ppp <st 263 1 ręcznik, 8 p>kie- 
cików bibułek eyga- 
retowych

417 ? E ło myj a 1 Stilzcr Dawid Kraków biały papier karto-
h a  w

186 ? Budapeszt 7 Katz Sali Złoczów
H U  w  J

broszki, pularesy, 
grzebienie i inne 
drobiazgi

416 ? F d ap  st>mt Holiński Leon Radautz 1 para kaleeon try­
kotowych

48 ? M P .A .T s s lć Friedm an Sand. Lwów wojskowe spodnie i 
ścierka

42 ? F.Jdpost 487 Atber R jflra Nadwórna koński włosień
2 ? BalatonfOrc-d-

flrd s
Dr. Nebcm ahl 

Na*an
Chrzanów 2 fotografie

998 ? Kołomyja 1 Braud-ski Józef B orcłradek niewyprawiona skó­
ra cielęca i tytoń 
fejkowy

997 ? Kołomyja Netwai A rnu Wiedeń 111/12 skóra na  podeszwy 
i tytoń fajkowy

5 V Kołomyja Kóiilg Lois MisBlitz skóra na zelówki
4 ? K ł ‘myi* Bosenzweig Gu­

staw
M -slitt męska garderoba

1135 ? Lwów

•

Sino rei eh 
Scheine

Kołomyja zegarek niklowy, faj 
ka, Łjd przykaza­
nia, pularesy, kafta­
nik i in. drobiazgi

494 V Jarosław 1 Śmiech Jan Lwów wojsk, kuferek bron- 
zowy

1507 ? Tarnów 1 D b a rn  ? Wiedeń L pasta do zębów
86 ? Oświęcim 1 Rybisak Tom, Bartkówka 1 otografi a powięk­

szona
1396 ? Lwów 1 Sawaszkiewicz 

Au a aa
Wojniłów formularze no tary a'ne

46 ? Kołomyja 1 Zuliński Antoni Hulvaken męska garderoba
i£ ‘9 ? Lw w 6 E Iman W daaka ktuąiecibi ruskie
1048 20/10 1918 Lwów 1 Grosa I. Mfthr Ostrau kalendarzyki kieszon­

kowe na rok 1919
126 ? Kołomyja 1 Blauweisa Na- 

thau
Wiedeń zatr aski damskie

512 ? Kcłomyja 1 Budarowicz La 
don

Kiesielnicki W.

Sokal omucki

437 15/10 1918 Wiedeń 54 Borysław „Thermoregnlator"
208 ? Praga Kowalewska Fr. portret w ramach
907 ? Karo lin entbai M atur Marta fl portret w ramach
444 V

?
Pr ga 7 Pytkowski M, n farbka do bielizny

294 Franzensbad Baekenroth
Meilich

■ majtki damskie

474 19/10 I9 l8 W eip,rt 2 Ha pern Israel rt okrągłe ramki
1139 17,10 1918 Wie,jen 69 Lindner Isak n szczotki do mycia po­

dłóg
lina gruba napojona 

tłuBZczeia
Lysoform i pasta do 

zębów

374 ? Wiedeń 54 Gruber Diamand n

704 27/10 1918 Budapeszt 4 Lamensdorf Jo 
^el

n

128 ? Budapeszt 4 Szerer Adolf n pastylki na nerwy
844 V bwdapeszt 4 Budzik Helena n pastylki na nerwy

1108 ? Wiedeń 24 Ssmków Teodor ff proezek „8idol“
287 15,10 1918 Wiedeń 146 bemków Teodor w korki do daszek
598 ? Lwów 6 Jisst O ty ła

n

Ki akiw
damska czapka i pa­

ra  pońcioob
2 11/101918 Odeifart 2 Sroczyński Bro­

nisław Borysław
fotografie powiększo­

ne
135 ? Lwów 2 Kubańska Bebnicztk ksiąiki czeskie, no­

tatka, koresponden­
c ja

492 ? Lwów 1 F lasm er Dawid B rzeiaty fotografie

Z-uamiona nadania
Mie.iice

Adresat Zawar t ś ć
Nr. DzifO Miejsce

przeina izeiia

8 ? Tuchla Prohatka V r-
eław

Berno-Morawa p uuełko i  recepiaa 
mi nadawczymi, no­
tesik ceratowy, 2 
tacki blaszane grzy­
bek na ścianę, tro- 
chą papieru kloze­
towego i listy z a- 
d esem Alois Perka 
Prowiantura oficer­
ska Tueiiia

6 ? Tnchla Grobśrka Ya- 
ctaw

Berno-Morawa 2 tacki blaszane i po- 
duEzVa do stampili

1659 ? Kraków Stażewski S te­
fan

Leła 'sk 2 ks;ąłki nieoprawue 
p. t. tytułem „Fa­
raon” i „księg hu­
moru polskiego*

188 19/10 1918 Kraków 10 Klimek W in­ Limanowe 1 p. bucików uzie-
centy c naych do sznuro­

wania
1804 V Brńn Putsenek Georg Bieli tz ł/4 kg m ajerik, l/< 

kg badian, l/r kg 
flor cassia I. i ko­
rzenie ze słodkiego 
drzewca

965 ? Wiedeń 136 Pohl Wiktorya Baworów materya pap. koloru 
granatowego z bia- 
łemi znaczkami o- 
koło 4  m„ 4 łyże­
czki kawowe, bla­
szane i 2 damskie 
torebki p łp iczan e

1018 ? Lwów 5 Nipl Józef Jarosław 8 kartonów tutek ey- 
garetowych „Ridee*

580 ? Stanisławów 1 A dm inistracja 
Knryera Lwow.

Lwów Ol e ńk i  nagłówków 
„Kuryera Lw jw .“

1716 ? Lwów 8 Zwierzchność
gminna

Ostrowiec 
p, Gwoździej

druk i papier kan ­
celaryjny.

W niniejszym wykazie wyszczególnione posyłki mogą być odebrane przez uprawnio­
nych do icb odnioro, w Urzędzie miedoręczalnych p:syłek Dyrercyi poczt i telegrafów, 
we Lwowie, w ciągn sześciu miesięcy począwszy od dnia 1 marca 1920.

Po opływie tego tenminn zostaną posyłki zniszczone względnie sprzedane, a uzyska' 
na kwota będzie przechowaną praer dalsze 3 lata,

Lwów, dnia 8 marca 1920.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Lwowie.

W y k a z
przesyłek niedoręezalnyrh. zalegających w Urzędzie nieaoręczainycti przesyłek Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Krakowie a nalanych  w Urzędach poczt. Księstwa Cieszyńskiego.

. ^  
i, ••
i  8P

Dzień
nadania Przedmiot Nr.

Nadawczy 
Urząd pocztowy Odbiorca

Miejsce j 
przeznaczenia

1 5 /X I list. poi, 11 Istebna Józef E cek Hasie lyn
2 5/X. 1918 n 14 9) Jan  Olezak (Stoczek
8 )4/Xl. r> 25 n Jan  Gilewski W łoJawa
4 14/Ai, fi 26 9 Antoni Jagiewicz Onełn*
5 29 IX n 74 9 Anna Guzik Dębica
6 ? i) 94 9 Stan. Waszemciak Chełm
7 ? » 95 n Sian, Warymczuk Włodawa
8 1 6 /ID * 770 Cieszyn Zofia Rudkowska Pełni-:k
9 ? 9 86 9) Karol Stonbwski Kraków

10 24,XI fi 28 Pruchna Julia Derwisz Miechów
11 24/XI. n 18 tt Antom  Kotwoch Praszka
1* 19/1. n iz Sirnmień Tosia Symecka Kielce
18 M/l . n 73 fl T. Lelker Staszów
14 m x . n 27 Dziedzice Adam Go dzikowski Lisiew
15 14,X. ft 27 fl Marya Dymursza Chicago
16 15/XII. • 7 ■ Paweł Knotek Garwolen
17 ? 9 1856 Bielsko 1 Zofia Bąit Chicago
18 27,IX. 1220 Kazimiera Pasieka Kraków
19 ? 9 845 fi fai-zt-pan Małecki Błonie
20 22/1. 9 14 Strumień Stan. Błaszkiewicz Wie. uszów
21 28/lX. ft 281 SlLoezńw Antoni Krawczyk Iłta
22 S/1X. ■ 100 n Katarzyna S t; pien Prtedgórz
28 8/IH 1919 n 214 Cieszyn 1 G. C. Yulkeny Kraków
24 ? w 215 n G. O, Yulkeny K .aiów
25 i3 /in . ■ 983 9 Jan  F ihpek Oświęcim
26 ? n 225 n Ług. Ltgocki Scbwechat
27 8 L I. ■ 248 9 Ferdyn. W nanszek F. aukfurt n/M.
28 15/1. 9 648 91 Ja  arna Snitek Zawiercie
29 15 A- 9 649 fl Paw eł Szklimarz Zawiercie
3u 27/1. 9 919 91 Paw eł BokySŁkirwicz Pilica

Wymienione przesyłki znajdują a’ę jako nicdoręeram e w przechowaniu U zędn nie- 
doręezulnjeh przesyłek D yrekcji Poczt i Telegrafów w Krakowie, D yrekcja wzywa przeto 
niewiadomych, uprawnionych do cdnioru nadawców do podjęcia przesyłek za pośredni­
ctwem Urzędów nadawczych z nadmienieniem, że w razie niesgłosuenia s>ę ich p> odbiór 
w ciąga sześcii miesięcy, licząc od 1-go d n a  w miesiącu, następującym po ogłoszeniu, 
przesyłki nie zawierające przedmiotów w.rlościowych zostaną zniszczone, nadające się do 
sprzedały publicznie apraedane a gotówkę i kwotę nzyskarą ze sprzedały (lub przekazów) 
przechowa aię przei dalszy przepisany tarm in trzech lat.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1920

Dyrekcya Poczt i Telegrafów w Krakowie,



E d y k tn
w sprawach uznania za zmarłego.

T. IV, 55/19 (£), Zarządzenie postęp: - 
i. SE’* celem uaowodniema śmierci 8 tvnisłs- 
* z  Z iętłi. Stanisław Z ętko z Zukowie sta 
r jc h  poiostająe w czynnej służbie wojskowej 
p n y  2 bat. 5 reg artyleryi w Krakowie, w 
ezasie wybachu wojny w Iipcu 1914 zaraz 
w piernsiTcb dni»ch mobilizacji w yructyłw  
pole •& front roisyj^ki i brał udział w wal- 
1 ach na tym Loncie z końcem r, 1914, w 
ciąga r. 1915 i z początkiem r. 1916,

Gdy w marcu 1916 r, wojska ausirya- 
ckie posunęły się rod  Czernow ie, oddział 
M tyleryi. j r z j  którym Stanu ł»w Ziętko peł­
n ił służbę, z <ąt wieś B*rańcxe. P  zez Cfły 
< ta j  gdy Stanisław Z^tko znajdował się na 
tem stanowiska, trwały niemal co dzień wal­
ki artyleryi. Ha tem stanowisku i wśród 
walk Stcn.sław Zictko jednego dnia z koń- 
eem kw,etai& 1916 z rozkazu w sca .n is tm  
zabrawszy z sobą trzech żołnierzy ud -I s ę 
do wsi Barańcze z w ozen. prowiantowym ku 
studni, aby wóz ten cezjśc ć i omyć i wśród 
tego zajęci i padł nagle granat ekr*zytowy 
rossyjski i uderzając w wóz, zniszczył ta lo ­
wy doszczętnie, rozrywając na drobne drza­
zg. i po ro z m rp tn u  trzech żołnierzy na 
drobne kawałki, a jednemu niejakiemu Prze 
włockiema odrywając nogę.

Świadek Lulw ik Michoń stwierdził za­
przysiężony jako świadek naoczny tylko fakt, 
ie  Stanisław Ziętko oujechał z woz m i trze­
ma żołnierzami kn studni, i że zajęty był 
oczyszczaniem vaxu, idscedłszy atoli aa  kwa­
terę nie wiaz<ał jak gr n u  uderzył w wóz 
i i '  zszarpał trzech łołnizrzy, jednemu nogę

cderwał i dopieiO na tfzyk  Przewłockiego, 
któremu granat nogę oderwał z innymi żoł­
nierzami udał się ku studni, gdzie rastał wóz 
rot3trzashany nu drziągi i ciała trzech żoł­
nierzy rozszarpane u.  drobne kawałki, a 
Przewłockiego z nogą oderwaną

Wprawdzie ciał rozszarpanych żołnie-, 
rzy świadek nie mógł rozpoznać, gd» jednak 
Wdział, ze Stanisław Ziętko b u ł  udział w 
czyszczeniu i myciu wozu, przjpuszciL, ii  
zginął on niewątpliwie wówczts od uderze­
nia granatu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Jędrzeja Ziętko zarządza 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śm ierci, z zarazem ogłasza się wozwuiie, 
ażeby do dnia 10 czerwea 1920 albo sądowi 
, albo pinu dr. Tadeuswowi Folnerowi, adwo­
katowi w Tarnowie, którego ustanawia cię 
kuratorem, udzielono wiadomości o zaginio­
nym.

Po ■ pływie Ugo terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 28 czerwca 1919. (3489 8 -8 )

T, IV, 25/19 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie poświadczenia zwieizeLnośek gminnej 
w Wojaszówce z 16 maja 1919 i u m y s ę -  
ionych zeznań świadków Ludwiki Piękosio- 
wej i Piotra P ą tk a , przyjąć należr za udo- 
wodniore, ie Fracciszek Piękoś z Wojaszów­
ki, syn Bartłomieja i Magdaleny, urodzony 
w rek o 18&7, po oł .*»y został dnia 1 sierp­
nia 1914 wakutek ogólnej mob lizacyi n. 

'w ojnę, brał udział w walce z moskali mi w

Karpatach pod Gorlicami, gdzie z początkiem 
rok i 19i5 zachorował na żółtaczkę i oud<.ny 
został do szpitala, a ostatnią wiadomość dał 
o sobie jeszcze r. paidzien iku  1914 i od te­
go czasu słuch o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
oobnem, że osobn wymieniona poniosła 
śm ierć, przeze wdraża się na prośbę Lu­
dwiki Piękosiowei postępowanie, celem udo­
wodnienia jej śmierci, a zara.em ogłasza się 
wezwania, aby do dnir 1 sierpnia 1920 albo 
sadowi albo p, dr. Lipińskiemu, adwokatoai 
w Jaśle, którego ustanawia się zarazem ku­
ratorem, udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie powyższego term inu i po prze­
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Sąó okręgowy, Oddziat IV.
Jasłs , 26 marca 1920. (8618 2 —3)

T, V 24/19 (8) Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci, Na podsta­
wie paswiaaeienia zuienanności gminnej w 
Przybówee z 8 listopada 1919 i zaprzyjipio- 
aycli ze iu tń  ćwiadków Pauiiny Gajda i Ju­
liana Króla przyjąć należy za udowodnione, 
ie  Józef Gajda z Przybówki urodzony w r. 
1988 syn Ignacego i M arjanny, powołany 
zostił w dniu i  sierpnia 1914 wskutek ogól­
nej mobilizacji na  wojeę i brał udział w 
w dkach pod Lublinem, następnie dostił się 
do niewoli rossyjskiej, zLąd dał o sobie osta­
tnią wiadomość w października 1914 i odtąd 
wsaelki stueii o nim  zaginął.

Gdy wobec tego jost prawdopodobne, 
ie  osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na prośbę Pauiiny Gajdowej po­
stępowanie, celem udow odnieni jej śmier­

ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, abj

do 1 sierpnia 1920 albo sądowi albo adwo* 
katowi dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono r iado- 
mości o .aginionym. Po u pry wie tegc tor*1* 
nu i pc przeprowadzeniu dowodów sąd o1** 
kn:e ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, 26 marca 1920. (8679

T. V. 67/19 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zuarłego, O h i t '  
Kosyk z Tarów ki powołany w czasie ogólne) 
mobilizacji do woiska austryackiego opuścił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
jako żołnierz brat ndział na woinie świato­
wej. Wedie zeznań świadków w pierwszych 
tygodniach wo'»y za dezi”  »yę i szpiegostwo 
został rozstrrelany.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaebodcą 
war inki usizwowepo domniemania śmierci 
w mysi usiawj z dnia 16 lutego 1888 D>< 
p. p, Nr. 20. przeto zarządza u ę  na prośbę 
tony jego Anny Kosyk postępowanie, celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto o* 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Fkeherow i, adwokatowi W 
Tarnopolu, któi *>fco ustanawia się zarazem 
oDrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
powyżej wymienionym.

Ołeksę Kosyka wzywa się , aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposob dał znać o sobie. Sąć tut. na pono­
wny wn.osek po daiu 30 czerwca 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uznania 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnopol, 80 grudnia 1919. (3654 1 - 8 )

XXfflLZipj[fi0fflllfiZpHiZSEi6 KAW Ę PALONĄ
członków

Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczony poręką

odbędzie się we środę, dnia 5 maja 1920 o godz. 
10 rano, w biurze Towarzystwa we Lwowie, 

ul. Romanowicza 1. 1
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia, odbytego w dniu 28 czerwca 1919.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1919.
3. Spraw uzdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem

0 udzielenie absulutoryum Dyrekcyi.
4. Rozdział zysku.
5. Zatwierdzenie kupna nieruchomości.
6. Wybór członków Rady nadzorczej.
7. Wybór 3 członków Komisji kontrolującej.
8. Rozwiązanie i likwidacya Stowarzyszenia przy równo- 

czesnem przeistoczeniu na Towarzystwo akcyjne.
9. Wuioski.
Na Zgromadzenie 10 mamy zaszczyt zaprosić z tem, by 

w razie niemożności przybycia, raczyli P. T, Członkowie 
nadesłaó pełnomocnictwo.

Wypłata dywidendy nastąpi po ogólnem Zgromadzeniu, 
za przedłożeniem książeczki udziałowej.

Na wypadek nieprzybycia wymaganej § 31 sta­
tutu ilości członków, odbędzie się w tym samym dniu
1 miejscu o godz. t  po poł., powtórne Ogólne Zgro­
madzenie z tym samym porządkiem dziennym, które 
bez względu na liczbę obecnych rozstrzyga więk­
szością 2|3 głosów.

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1920. 3649 2— 2

Rada nadzorcza
T o w a rzys tw a  dla handlu, przemysłu i rolnictwa w t  Lw aw ie

skowany sienią zaiejestrowancgo z ograniczoną poręką.
Sekretarz: Prezes:

W i t  S u i i m i r s k i .  I s d o u s i  S r o c z y ń s k i . .

codziennie świeżo paioną za pomocą gorącego gowieirz:. poleca

Handel Herbaty i Kawy

Edmunda Riedla
w e  L w o w ie , R utow clk lego  3.

»j x df^a 11 
kon&urs aa  y.sau,, kon- 
x przydziałem pełnienia

EnrtOśBia lOLOnom sztnczBych środków słudz^ycl

Ludwik Hoszowski
L w ó w , ul. A k L dem lcka  I. 3 .

tawi&daniii, że ro idnał sac.nryny xa kwiecień 
roipoczyna x dniem 20 kwie.a a b. r.

M. H. Heuuer
s e g e n r  s t r »  

Lwów,1 u l. F a ż łk a  L 6.

Za Dotli 
A>84 w

L, 584 3648 2 - 2
K u n k u r s .

Magistrat król. wola. mi&ata B hatyua na 
podstawie uehwały Bady przyboeinej 
grudaia 1911 roxpie„je 
trolora Kasy miejaKiej 
taokcyi kancelisty.

Posada ta będtie xa ratie prowi*orycxuie 
uadaną a po roka xadowalniająeej słoibj mott 
■»>>tąpić sUbiiiiacya.

Warunki:
1. niepnekraciMuy wiek 40 lat,
2 , kwaufika j l  po m jśli $ 54 nitowy 73/7 

1896 tkreśloaa roak»oisądxeniem Wydiiatu kraju-
igj x 20 uuja' 189b i x 4  marca 1898 Oaiena k 

ustaw majonych Nr. 88 i 34;
8. p r*k );k i p iiy  oriędach miejskich lab 

W yduale powiatowym,
4 , pHja&ltiaość >,ańjtwowi,
6 . Świadectwu m iaiiłuści.
6 , Ciriciiam Yitae,
7 . Zaaioiuość jęiyka polskiego i rusk‘ego.
Do posady priyniąi&ną jęsi płaca i c i a

ItfOO korou p ióti tego n& ci»r auor -tajniea sto­
sunków ptxy. ita y  jest dodUsA d- x, żu anj w 
kwoeffi 3000 kur. rocxu<e 100 prc. dodatek 
xwycxajay o i  płacy i dodatku drofijźaiaa go.

Naiexy :Li udokui»en(;vw&ae podaaia aalaij 
wnosić do Magistratu miasta B .h  ityna.

Termin konkursu upływu r dniem 1 maj.
im.

Bohatyn, 16 kwietnia 1920,

L .  &  6 . Kation To w a rzystw u  akcyjne.
btoaownia da uchwary VI. Zwyczajnego Walnego 

/■gromadzenia z dnia 8 Kwietnia 1920 wypłacony beduo 
rok 1919

a y  w id e m  d s . 8  p r c .  c z y l i  H  3 2  n a  a k c y ę
poo.ąw.zy z dniem 2a św ie tna  1920 r., przy kasie Towa­
rzystwa w k r..o w ie  nu i)u.ajew*kiegb 1. 6, oraz przy 
»u ie  Żirnoetenika b an ia  w Pradze, Przykop 30, za zwro­
tem kuponu 1019.

M ada Z a w ia d c w c c a .

l» k i)Ł k  TO A L L T O rtE  
k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e

poleca , 
Hartownia firmy 

M I C H A Ł  H A C k E  L
Lwbw, ni. Kazimiei zon Ina 4.

Kapelusze, czapki i  fatra
przyjmuj* do "(mawianie

w. nula, lwów, akarokowska 6.

D z ą d c a  • eaonom , energi- 
-tw ,jny oteznan/ a maszy­
nami rolniczymi tunaty bez 
azie.nj poizaLaje poeedy z»-. 
raz b»"der, Lwów, Polna 20,

• Z LIT Ul jBotorcwe

2  Drukami W ł Łoi
' f

M ły ń sk ie  w alce, kamienie 
■“ K Peiiaki, Troaimuj*, Pa­
ły, Turbuy, Motory, doztareza 
„Pilot- lewów, ba.oregpi,

1270 19-24

|  ’«m ent Gipa tylko wago- 
v  nowo poleoa „PILOT" — 
Lwov., baiorego 4 .3289 P -  20

[ O C £ T  w i i k z i ^  |
d  we Lalztaor */» 11-litro- *

IwyoO. i.«»ats franea- 
i '..»j.*Ł4 poleoa 

S k r a t  n i c a  Spoż,-rveaa 
8taniłlawy ZiembiLikiąi, 

ired-y 9.

SOLALł
i{n-h.d!izu

MASZYNKI OWE systemu
-Primus44

3403 po.eca

Antoni Halskl DC W Ó W  TD 
S o b i e  a n g r  3<

|  M A SZ Y N Y  lo F IS  A N IA

1

i a . c L o w a n l f l ,  I c o p l o i a r a . a - i — , i  t .  >  
naprawia i przerabia ^zybkD i douadnie, drobne na- 
prawki aakateeznia natyełuniait na miejscu. Kupuje 
i aprzedąje użyca.e maazyny. — Pierwsze ipeoyaine 
warataty, Lwów, ijindeg3 3, ^obok Kina Kopernik).
1469 L. J A W O R S K I .  19-60

L. 394. 3610 3 - 3
K o u l c u r s .

Kasa Ciicsędnośoi miasta B z n o w a  postu ­
kuje u rtęduka rutynowanego ri likk ida tune , ko- 
respoadeacyi, a sx(3*egola;e #  bu^caiteryi.

Kandydaci mi / ą  prted łc iyć: 1 metrykę uro- 
diia., 2 ) św iad o m e uiuraiaośei i xtf 'uwia, 3) cer 
tytikat praynaletaości, 4) dowody cdhytyuh stu- 
óyow i 5j  świadectwa duiy^h zasowe^ p u cy .

Pierwszeństwo bę ą miec kandydaci wyki 
lujący dłuisxą praktykę w kks . h c8 ie;ęJnoŚ2i 
lub innych instytucjach finansowych.

Posttdi zisU uie nadaną xa:t>a na warunkach 
statutu orgama^syjnego dla urtędn kńw K, O. wru. 
x prawem do awansu i em erjiury, wiględnie ni 
warunkach zawrteć się mającej umowy.

P odana nale.y wnomc w term inie do 16 
maja br.

JEtKesców, 15 kwietnia 1920.
D y re k c ja  K asy O szczędności 

mł»8U K iesio w a .

howery, n m y t y  do szycia, gramofony,
oiaz wizeikie przybory do tyekże, polepa

M a l w i n a  R o s e r k m s  : m
L w ó w , JaK ie llo n słtn  17*

9 pa»« b| i  a * , . : ,  fug, Sidol do czyszczenia me«aU]flOSZCK 00  p r a n ia ,  ominol do Iiorowania, pLpi.  do
ozyis Juuia noly i t. p. arigrkuly, poleca 

gkkaanica Spożywcza Stanlattwy Ziemblńjklei, f r e d n  9.

rządom Józefa ZiembińscieKO
WkMOiU- i i M k j f la  tiM U ita N  ? H ł A i » | ą |


